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i m  b u m i e  i m  GPiiiz im ptSiraiftarti 
U te  Bedaktfl i Administracji: Kijów, Kraratjl 38.
Telefony! Redakcyi Na 24-64. Admlnistracyi Na 16-72- 

Rękopisów Reaakcya nie zwraca,

i-dministracya otwarta od g. 10—4 po poł. i od 5—7 
wieczorem

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
F1SM 0 P O L IT Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  l L IT E R A C K IE .

kwart półrocs. rt.es. 
PRENUMERATA. W  kraju f — 3.— 6.— 12.—

B Za granicą 1 JO 4.60 9.— 18.—
Za  zmianą) adrwsu 3 0  kop .

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz petitow y lub lego miejsce 
p r z e d  tekstem  40 k., za tekst. 20 k. NEKRO,.Oul po 40 k. 
od w iersza  petit, za  każdy raz. W  rubryce „Nadesła- 

Ene* J w tekście w iersz petitowa lub jeg o  m iejsce 1 rb. 
Zw yczajne małe: za tekstem  od wyrazu po 4 k„ po. 
szuki^ an ie pracy po 3 k., przed tekstem  podwójnie* 
Dołączenia po 10 rb. od tysią ca  i  koszta pooatows-

N u m e r  p o j e d y ń c z y  5  k o p i
Prenum eratę I ogłoszenia przyjm uje Admlnis trac y a ;

Yeatr Nllejaki.
5 * * ,  t )  Z a g o n i * *  g j y j g  * -  2 ) Ark- A " “ -nla P» raz 1 szy w  3 aktach cienko

. Bez klucza1 „Dobrze skrojony
trak * I S S C f  „Flirt przez telefon" h i t
aktach. Po*zątek o godzinie R i pół wieczorem. C eny o jjó ln ie  p r z y  
a tę p s e l 31 ety nabywać można.

S u p a r fo s fa t  * Ł W
S a l a ł r ą  c h y l i  j a k ą ,  S ó l  p o t a s o w ą
i wszelkie inne nawozy sztuczne

POLECAJĄ

£  Zdrojewski i X. grabowski
Kijów, Prorezna 9. 5056

Teair „
Trucizna s io  w-a

K o r s o “  Kioszczatyk N< 30
tw lefon I8-8C.

Dnia 2>gof I  go i 4 s ie rp n ia - '
wapan'ały ! dramat z u- 
dzai-.m n ilepszych ar- 
tyo.Aw. Wykrnawcy: 

Charle Beisi, Klara Francześka, A lb-rt Fan i Alberto Kallo.

Smutny skutek hazardu zajmująca. Gantran chci
sozłoeić swój hara ‘7 ’“ - Kronika 8aum?nd
Początek o godz 6 pp W  święto o goat. 4 pp. * **'■

kino - Teatr A. Szancera i Express
_ K r e s z o z a ty k  S8 K r s s z o z s ty  k  28
™ L K O  S duli d . S , 1 i 4 s ie r p n ia . R ow y w sp a n ia ły  p ro g ra m .

Za chwilę szczęścia lata cierpienia,
dramat wstrząsający, trryi artystycznej „NordUk* w  3 ch oddziałach 
z uaziaiena znanego utalento- 0 , , j n u  p n m ( . . ;  miasta atarożytne- 
wanego artysty p Harrioona. ł l U l l i y  I U lll| f• II go, zasypanego

Pokeon w towarzystwie arystokra- 
tycznem. Kronika Gaumond. S V « ° S “ 52.^fe
(ó ty  a j ice, tu w programie. Początek • gedz. 6 ej. Zmiana p ograniu 
w  sobotę i we wtorek. 5510

Otrzyoaffśmy nowy transport

R o k  P c l s k i
w żvcia, traśw ył I yieinl

Przedstawi!

Z y g m u n t  G l o g e r
Wyoanile drugie pomnożone, z 40 rycinami.

GttWfft p u  Isll 8 .

Oli ^ R n M ita r k  „Ozieihiitt Kljowskiegr*
cena zniżono rb. i  l ł  (z przesyłką)-

Swrscad mą należy 4<* adwinistrasyii tiDjwaslki gijowskiegt*

8»mlo klasowy Zakład Naukowy ŻoAnki (Glmnazyum) zpensyonatem i dwiema klasanai^przygotowawCzemi

ig ą c ia w y  P e r e t j a t k o w i c z o w e j
K ł J i .  W.-Wło4zimierakaBNr 47. Yelef.g28.l6.

Program  glmnaz. z wykładem ojozyategogiązyka i literatury. EGZAMINY wstępne do klaei 
wstępnej, I, II, Ili, IV, U, VI, VII i VIII odbędę się w d. 26,|27 i 26 go ,sieppnia. Lekoye ro> > 
pooeyueję się d. I-go hr-ześiti). Zaple uozsnio oodzieanie »[k a ito e la ry i Zakładu. 8986

JUZ nadsszły i są wystawione Włoskiej fabryki 
w pawilonie 
samochodowym

k ijć tń b jm k ą  
■SAMOCHODYFIRT

10468
w  Turyn ie .

Biblioteki pamiętników p .ic i iw i.dk .w  ..a c ia / c j! * *  P

Biblioteko pamiętników ebejmie obszar Całej dawnej Rzeczypospolitej Polskiej

Biblioteka pamiętników r^p o S S ;.1 w  w *“ *
Biblioteka pamiętników 
Bibliotsko pamiętników 
Biblioteka pamiętników 
Biblioteka pamiętników

0 -  —  a . n s s S s ą a
s ię  na RejtsrsKą 24 róg Stcłj p ńskicj

1< 413

„NOW A CZYTELNIA11
E. R a k o w sk iego . Kijów, Włodzi 
aierska N* 28 Zaopatrzona we 
wszyst. nowości beletryst. mtor. j»oI
1 otiycb. Otwarta od g 10 do 7 w 
oprócz niedziel i świąt. 9215

6abln8t Lekarza Dentwsły
St. Gin ty t ło
(choroby zębów, jzmj u-mej i la bo  
ratoryum sztućzi-ych zębóv?) P i-ze  
■ iee iosy  n Pu* zR iAekę u lioę  

N r 8. T e l .  89-06 C o.Huy przy 
jęć. od 10—8 g. w., święta: od 12-  
4 godz. - 9916

D-r Łowieniecki powS
D - r  f e r t i i a k
moćz., (SpeC kuir, strionew ale.) d 
-12, 6—9. Kob. od 1—2. Wszyst 
,eć. spos kur Hydr elek, rak. lecz .

każdy pamiętnik epraCswany będzie przez jednego z najwybitniejszych his 
teryków ł uczonych polskich i opatrzony treściwą przedmową.

J
ako wydawnictwo pcryodyCzne wychodzi raz na miesiąc w  for eaćle książ- 
:owym, objętości 200—250 sit druku z licznymi portretaad i Uustracy....

W AR U N KI PRZEDPLA TY, w  Kijowie rocz. rb. 8, półrocznie rb. 4, kwart 
rb. 2; za granicą recz. rb. 10, półrocznie rb. 5, kwartalnie rb. 2 50,

dia prenum eratorów „Dalennlka Kijowsklogoa< rocznie; ' rbJ-7 
półroCzi ie rb. 3.50, kwartalnie rb. 1.75.

Prenumeratą przyjmują: Administracja „ B i b l i o t e k i  p o r t i i ą t n i k ó * * 1,  Wilno, prospekt S-to ?*>r 
ski Ni ’ 28, oraz Adm iristri^ya „ D z ie n n ik a  K i j o w a k i o p o 11 w Kijowie, Kreszczatyk Nfi

Saoaegółowy prospekt na Aędaaln bezpłatnie. 560

PRZEWODNIK PO KROL. POLSK. 
Ne 12 map i t y i s i  i t r o n ic  op leu

1 1 *1 s n y  wsz. Częicl świata kop. 60 
I  L H w  I  poszCzcgól kraj Europy k. 60 

ok»dwa w  Jednej opr. rb. 1.50 i rb. 2.
T l  A rJ  ilustr. psgląd.-krajoznawczy K ró  
■ la a tw a  P o ls k ie g o .  85 map,

300 rys, z epitea, ezd. opr. ro >0 
T l  A 4: V 0uh Warfzawsk r.l 50, Kalisk. 
ł L H O  I  k 75. Kii lecki j k. 75, Lubelsk. 

rb 1 PbckleJ k. 75, Radomskie' k. 75, 
bledlecklej k. 90, Suwalskiej k 75. z wi­
dok. Opis Królestwa Polskiego rb. 1.

zawier. wsz. miejscsw. ze wi kaz. gun., pdw., gm., par. Sądu 
poczty, icleyr. *t. kol. z odległ. 2 duże 'omy -b. 0, w oor. 10 
Nowe IV wyd .nló uzuptłn. Duża ścienna kol. (105X135ctm )

M
A D A  Ki-óI. btz >>Dakle;enia rb. 2 «>p. 50,

n  Polak, na płótnie rb. 3 kop, 50, z tecz­
ką rb. 4 k. 50, lakier, z w iłk a « i rb. 6 Wyd&hio _  
tsńsze w jze wlelk. r. 1.20 (ra 10 egz. rb 10), na 
płótn. r. 2.20, z wałk. r. 3.5o. Wszvrt z oznVcz. "J 
miast, osad, wsi, rzek, gór, dróg żeiazn, bitych R 
Izwycz., „raz nodz. admin. Bardzo duża ścienna o 
kolor. (115X155 ctm.) ■

A D A  Litwy rb. 4, na płótn. rb. 5.50, z tecz- 
n  i Rusi ką r. 6.50, lakier, z wałk r. 8, 

APA Półwyspu Bałkańskiego kop. 20.

Francensbad. Dr*. S an itc  
P r z y b y ls k i b arystent jkliniki t hi- 
rurgicznej i pc-łoin. ginejtnl, Uniw. 
jajiielloft w Kralowie, ot-lynuje jak 
lat ublt-głycu , Pałace Hotel-, wejś :le 
od Kirchenstrasse. 9270

V IC H Y
Jedyne wody prawdŁ,we ie żró 

deł należących do rządu

GELESTINS
11 H

I I H f f i i I W
Nazwa każdego źródła M t na e- 
tykietce i na kertu buteui. Każda 
butelka zaopatrzona ety­
kietką na szyjce Vichyi 
etat, szafirową okrągłą,! 
gwarantuiąci jej ąuiea- 
tyCiność, Prndukty * ko- -  

li wydobytej ze t\ódta.

J Viciij etat.
Mo i na nabyć we wszystkich at te­
kach i składach aptecz. 8104

Rod kierinkiem H  
nauczycielek Ł — J ■ •* ]£  ^

nat dla parne-
n A | .  uczęszczających d zakła- 
■ lw S la  dów naukowych. Stoły- 
pinowska 30 m. 2. 10190

Opracowane 1 wydaną przez J . M. BAZEWICZA, W arszaw a, Mazowiecka 5, tel. 132-01.

Do sprzedsnia lub do wydzisr-
IwIOEtla ak,sd nspeęael pol-
llf ICIIla nlozyoh, egzystujący 

o<* lat 26-C'u. z obszerną klien­
telą. Wszelk/ch icfnrmacyl zasięg­
nąć matnt u p. Wrzet niowakiel w 
WapniarCc. 10465

©  d e s a
f rei»umeratę na

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje

K s ię g a r n ia  i C z y t e ln ia

A. Zwierowicsa
Jekaterl- laakaia 8

j e r y t o r y u m .
K ryzys bałkański, narazie pokojem bu­

kareszteńskim w rozwoju swoim powstrzyma^ 
n7, daje poić do ciekawych politycznych spo­
strzeżeń. Nie powinny te spostrzeżenia przejść 
hez należytej uwagi. Szczególniej dla nas są 
°ne uieocenione.

Pomyślmy' Wszak tam, na półwyspie 
Bałkańskim, w krwawej zawierusze odbywa się 
proces tworzenia sią państw młodych na gruzach
*alącej się Turcji, proces odbudowania, cd- 
t»arzania tego, co kiedyś już było i co za- 
marlo, zginęło niby pod powłoką obcej nazwy, 
P°d ciężarem wrogiej i ł y .  Dziś nie ulega już 
Wątpliwości, że organizmy te narodowe i psń- 
■Iwowe szczęśliwie wytrzymały próbę, że po 
długich wiekach niewoli i zapomnienia zacho* 
w «ły żywotność i rozpęd tak wielki, iż po 
ż w a w e j z wrogiem rozprawie starczyło im 
je«zcze sił i ochoty do rozpoczęcia między so- 
hą zaciętej walki, która oto w Bukareszcie za 
kończona została.

T a  walka abratobójcza*, jak ją zwą róż- 
ni (idealiści* atawizmu, toczyła się w imię idei 
kkłaańskiej równowagi.

Teraz bowiem przybyła dyplomatom no­
wa trosra.

Nie wystarcza im jut sprawa równowagi 
europejskiej, ciągle od zbytniego chwiania 
powstrzymywanej. Powatała na mniejszym, bał­
kańskim terenie kwrsya specjalnej równowagi 
bałkańskiej, którą zasłaniają się, jako ideą, po- 
waśoieni w obliczu nierozbrojonego jeszcze 
Wro^a dawni .przymierz ócy.

Bo jest wewnętrzną potrzebą człowieka 
najbardziej nawet poziomą czynneść , najprymi- 
ływni ęjsze pożądanie ubierać w barwne szaty 
pewnej szczytnej a abstrakcyjnej zasady.

I równowaga polityczna, podniesiona do 
godności zasady, którą nie jest, ■ jako eufemi­
styczna figura, zakrywa sobą dążenie narodu i 
Państwa do utrwalenia swego bytu na pew- 
neoi mifjscu, na pewnem określone m tery to 
rjum .

Nie tylko dńś, kiedy szumne humanitar­
ne hasła straciły wiele ze swego dawnego u- 
■ołu, ale na.ret wtedy, gdy cne tryumfująco 
brzmiały i na wiarę przez ogół były przyjmo­
wane, nawet w czasacn entuzjazmu dla wiel­
kich oderwanych zasad wielkiej Rewolucyi, na­
wet i wówczas prowadziły się miedzy ntroda 
mi i paćsiwami walki o ziemię, o terytoryum, 
o naturalne granice.

N a t u r a l n o ś ć  granic określało dążące 
do nich pafetwo, ustalała zaś i uchwalała w 
praktyce ciągłość i moc tegui pańatwa wysił­
ków, które się na jego hitioryę skiadają. Gra­
nice więc chwiejne być mogą i zależne od 
zwodniczych losów walk sąsiedzkich.

Bo co je*t naturalną granicą dla jednego 
państwa, może być za nienaturalną, to znaczy, 
aa niedogodną uważane przez sąsiada, a po­
nieważ pożądliwość jest również silna u poje- 
dyńczego człowieka, jak u ludzkiego spr Usz­
nego organizmu, przeto o kopce graniczne gro­
zi zawsze walka i ró w n o w ag  sił, czyli wza­
jemną obawą, walki te najczęściej tylko dają 
■ię zażegnać.

Pomimo jednak tej możliwej chwiejnrśd 
linii granicznej, terytoryum państwowe nie jest 

gruncie rzeccy zdane na łaskę i niełaskę 
chwilowej przewagi &ą«'ida. Są pewne linie 
graniczne, które ju t tak znamiennie określiła 
bistorya, iż nie dadzą się one zaorać, zasunąć, 
zmyć z powierzchni ziemi.

Jest to terytoryum historyczne danego 
psństwa, a lt*  danego narodu.

Kto dobrze obserwuje bieg rzeczy, ten 
dojrzy niewątpliwie stslość takiego historycz- 
nego teryioryum, gdy wskutek komplikacyi po- 
litycznych ulegnie oao naiuizeniu, zmianie, 
rozczłonkowaniu, obserwować ąię daje natych­
miast dążenie do napriw y, do zcgJkowania na 
ruszonej jediicści. Pomimo chwilowych przerw, 
aastojów nawet długotrwałych, pomimo prze­
szkód czasem potęioych, proces odzyskiwania 
b.storyczńego terytoryum idzie nieprzerwanie, 
choć niewidocznie i nieświadomie...

C j  jest i ryteryum takich historycznych 
granic —  to pytaDie bardzo ważne i bardzo 
skomplikowane. Zapewne, i tu dtcyduje czło 
wiek, jego dusza, jego wola i świadomość. Ale

«ie decyduje jedynie i bezapelacyjnie pocho­
dzenie człowieka, nie decyduje moc i trwałość 
wspólnej etnografii.

Granice historycznych terytoryów nie zle­
wają się z liniami granicznemi jednolitych sku­
pień etnicznych.

W brew modnej obecnie teoiyi, etnogra 
fia nie decyduje o biitoryi, a więc i o polity­
ce. Są inne jeszcze czynniki, które trzymają 
razem ludzi na pewnem wapćliem  terytoryum 
Są inne czynniki, które pow cdj ą, iż pewien 
organizm polityczny uporczywie dąży d o  po*ix;- 
daoia swojego, niejako przrzosczonego ł <s u  

miejsca na ziemi.
Przyłączenie Macedonii jest dla państwa 

bułgarskiego takiem nieodzownem dążeniem 
Bez Macedonii Bułgarya, jako państwo history­
czne, nie ma przyszłości. Jeśli pomimo obec 
nej porażki bułgarskiej, kiedyś dojdzie —  a 
zdajs s'ę, że to nieuaikniooe -—  do przyłącze 
nia całej Macedonii do państwa bułgarskiego 
to stanie się to nie w imię etnograficznej jed 
ności Macedonii i Bułjaryi, bo takowej w rze 
crywii tości niema.

Idea narodowości, darowana nam przez 
wiek XIX, do wielkich doprowadziła faktów 
historycznych. A le nie ona jedna rządzi ży­
ciem narodów, nie ona jedna warunkuje skład 
i stosunzi wzajemne państw.

Sprowadzanie w s z y s - k ic h  zagadnień poli­
tycznych do'jednej tylko idei narodowości, o 
ile rozumiemy pod tą ostatnią jedynie tylko 
etnograf.czrą jednolitość, może doprowadzić —
i już doprowadza —  do zupełnie fałszywych, 
do wręcz sprzecznych z szlachetnymi ideałami 
Mazzioi’cb i Garibaldich konsekwencji dziejo 

w/ch.
Nie zapominajmy, że poza momentem 

plemiennej wrpólności (niekoniecznie jednolito­
ści), jednym z najważniejszych warunków ist­
nienia narodu, jako politycznego, t. j. państwo­
wego organizmu, jest jego własne, dla celów 
jego historycznych przystosowane, historyą mu 
wskazane terytoryum.

Tego terytoryum pilnować, granic j 'g o  
bronić, o nie walczyć, gdy zostaną nariszo- 
ne —  to obowiązek równie ważny, jak dba­
łość o spójność i sohdarn^ść mieszkającego na 

I n em na>odu. B.

Ś- p. Teofi] Waligórski.
Jak doniosły telegramy z Warszawy, we 

wtorek w Ojcowie zmarł na anewryzm serca 
b. poseł do Dumy Państwowej z gub. kielec­
kiej Teclil Waligórski. Urodzony w roku 1860 
w Mroczkowie w Radomskiem, gimnszyum u- 
kończył w Kieicacb, poczem przez lat kilkanaś­
cie pracował na fabryce Rudzkiego.

Podczas zawiązania s«ę stronnictwa n.-d. 
był  ̂ p. W  jednym z czynmejszych jego pro- 
toołoiów i w roku 19 6, jako I andydat stron­
nictwa, pr.:r«edt dr pierwszej D' my wraz z 
Manteryscm, i Jarortakim.

Po powrocie do kraju przez dwa lara 
z wielkim nakładem pracy i szczerego odd«mt 
redaguje pismo popularne pNaró^a, W  roku 
1908 choroba zmusiła go do opuszczenia War- 
s z a ry  i udania się do Ojcowa, gdzie też zmarł.

Mówca z! nieład a temperamentem, pchcyk 
szybko oryentujący się w sytuacyi, był ś. p. 
T . W . jedną z nsjwybitniejszych postaci w 
Królestwie. Tragiczne wari ni i naszego bytu 
nie pozwoliły mu na szersze zużytkowanie Lwych 

zdolności dla dobra kraju.
Jako człowiek i przyjaciel, pozostawił w 

kołach bliżej go znających tal serdeczny po 
sobie

Cześć jego pamięci!

W  ostatnich kilkuDaUU lataćh doczekała aię 
wspaniałego rozkwitu prasa polska w  A m eryce, 
lesi ena jesiC ze nieraz bar Izo burzliwa i krzykliw a, 
lecz naogół jest niesłychanie ważnym Czytnikiem  
w  życiu społecznem, narodowens i kulturalueos nt* 
czego społi czerstw a na w ycb*dźtw le. C-ytelnictw o 
polskie jest przy tern nadzwyczaj rezw fa'ęte i nleaaa 
Chyba n’gdzie w  Europie ty.u abonentów pism pol­
skich, jak  w A m eryce. Mamy tu nowiem 10 dzien­
ni! ów, z których kilka m ją  ponad a ->,009 prenu­
meratorów; mamy okołs 50 tygodników; do niCh 
rależi, urzenowe orgtn y w iększych organizacji, 
które mają tylu abonentów, ilu dana organizaćya 
nta crłouków . A le także poza teuai pismami urzę­
dowe mi marny bardzo poważne i doskonale reda­
gow ane tygodaiii, które czytelnikow i przynoszą o l­
brzymi zasób w szelakich w iadcm iść- i pouczają­
cych aitykulów  i rozpraw.

Krosika poisto.

Związki . prasa p o lsk i w Stanach 
Zjednoczonych.

Polacy zamieszkali w  Stanach Zjednoczonych 
łączą Sie w  szereg związków, wśród których głów­
nymi są: Związek narodewy polski, Zjednoczenie 
polskie rzymsko-katolickie, Unia polska, FeduraCya 
Polaków w  Ameryce i wiele innych mniejsiycb, 
przeważnie lokalnych, liczącycn najwyżej po kilka 
tysięcy członków. Najsilniejizy jest Związek na­
rodowy polski, liczący obecnie około gs.oae człon­
ków, za nim kroczy Zjednoczenie polskie rzymsko 
katolickie z około óo,ooo Członków.

Organizacje te dzielą Się na iak zw. naro- 
dowo-postepowe, na narodowo katolickie i na mie­
szane. Gdzie w  nieb, jak np. we wspomnianej* wy 
żej Zjednoczeniu, księżr odgrywają rolę dominu­
jącą, tam przewcżi duch katolicki.

—  GOŚĆ Jedyni córka Adama Mickie­
wicza p. Marya z Mickiewiczów Górecka bawi 
obecnie w W  r i n . i c  Dostojny gość zamierza 
pewien czas spędzić w okolicy.

—  Z Jasnej Góry. Po ostatnich zmianach 
i po wyjeździć z klasztoru Jasnogórskiego 00.

uzebiusza Rej mana, Piusa Przrźdzreckiego i 
Aleksego Łuczaja, na Jssnej C-óize, Uczącej 
n itg ly ś  70 zakoaników, dziś pozostaje zaledwie 
uedouu ojców, a mianowicie: o A tfo js  Jędrze- 
r«wski, o. Piotr M ir kie wic z, o. B-rnard D11- 
d rń s1 i o r * w  -ł Ciepliński, o. Romuald Dzie- 
mianowicz, o. Stefan Szawaryn i o Wiacenry 
Olszrwicr, oraz e sn y  przeor o Justyn W eloft. 
ski, tudzież dwucb kleryków: Aleksander La- 
ziński i W alery B an k. Liczba ta w stosunku 
do przybywających corsz liczniej pielgrzymek 
jtat uardzo niedoststeczaą.

—  fp r a w y  Bispfoga I Roniklera- Mate- 
ryał śledztwa sądowego w spri wie Bisplnga 
przesłano do ministerstwa sprawiedliwości. 
Sprawa ma b jć  sądzona w październiku bież. 
roku.

W  sprawie Ronikiera izba sądowa powo­
łała dłufi szereg nowych świadków. Rozprawy 
sądowe przeciągną się ze a miesiące. Rooikier 
pisze w więzieniu nowele, które drukuje jedno 
z pism brukowych.
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Gwałty p s M e  w  Alzacyi.
W  ostatnim nuroerre „Revue des Frań- 

ę»i»" Jcanca i Fryderyk Rrgąmey, znani i 
wielce cenieni pisurzr, któr/y nieraz zajmowali 
się także spi iw ą  polską i czeską, umieścili 
znsmienny artykuł p. t. „A lzacja  i LntzryDgia 
od czasu autcm-mii*.

Art] kul zaczyna się od ałow:
.Zdejmują z naszych drzwi i okien szta 

żelazne, aby je mstępuie przymocować je 
azcze silniej*. Tak <.dpowiadali przezorni al 
zatczycy tym nielicznym optymistom, którzy 
się cieazyli na myśl Oprowadzenia w czyn 
przyrzeczonej autonomii.

.Optymiści wyobrażali sobie, że się koń­
czy ktes ich cierpień i że nowa era pokoju 
powoli będzie goić rany, sączące się od czasu 
zaboru A lzacji i Lotaryngii.

.Trzeba było nie znsć prusaków i nie 
zagłębiać aię w icb przeszłości, aby się ua 
chwilę poddawać takim iluzyom.

.K iedy po wojnie, w końcu 1871 r. zja 
wiła się u ks. Bismarka deputa^ya z Mulhouse, 
żelazny kanclerz cdezw&ł ? e w tych słowach 
.Zapewniam  panów, te motecie liczyć na nsj 
większe swobody. Alzacya i LuU ryn|ia moie 
się uważać za rzeczpospolitą, która sama dla 
siebie stanowić będzie prawa*.

C i tery ltta  stanu wojennego, a 30 lat 
dyktatury przekonały alzsfczyków, co znaczą 
zapewnienia rządu pruskiego.

.Najwięcej złości prusaków, że alzatczycy, 
pełni wiary w  swą przyszłość, z pogatdą i 
se śmiechem traktują cały system pruski T o  
też nie bez racyi auterowie artykułu domagają 
a ę ałeby obecną d b T napięcia umysłowego 
nuzwkno erą „nadberoiczną".

Państwo Regamcy opisują szczegółowo 
układ parlamentu i senatu, streszczając całą 
zmianę ap an lu  biurokratycznego w tych sło­
wach: .nawniej Alzacya i Lotaryngia należały 
do Niemiec, po nadaniu .pruskiej autonomii* 
stały kię posiadłościami K a ic ra * .

.Początek 1913 roku zaznaczył się ostrą 
kampanią władz pruskich przeciwko księdzu 
W etttrłć za odczyty, które miał w Parytu. Wia 
dzom w Sztrasburgu szło o skompromitowanie 
najwybitniejszego posła alzackiego, którego rząd 
nienawidzi za popularność, jaką się cieszy wśród 
mas ludowych.

.A b y  zrozumieć, trzeba było czytać listy, 
pocztówki pełne niechlujnych epitetów— wymy­
ślanie, napady dzienników i pogróżki za rze­
komą zdradę atanu, jakie ustawicznie odbierał 
ksiądz Wetterlć

,W  poitaci pełne; godności, przynależnej 
stanowi duchownemu, z anielską cierpliwością 
ksiądr-poseł nic dał się wykoleić z równowagi 
napaściom, to też pokonał i pohamował całą 
sforę pruską i zgraję napastników, której solą 
w oku jest ta postać wyjątkowa w parias encie 
alzackim.

.W ięzienia były także często przepełnione 
szlachetnymi ahatczykami, czego dowodem był* 
głetna sprawa znakomitego malarza H iczi’ego; 
był on kilkakrotnie skazany na w;ęzienie za to, 
że piętacwal trafnie i nader dowcipnie gwałty 
prusKLe w karykaturach, które były rozchwyty­
wane 1 e Fr-i:c.yi i w  Anglii".

Zresztą sutorewie artykułu niedaw­
no sami pcdlegli banicji. W ] pędzono pt- 
nią Regasccy z kraju rodzinnego za to, ze pi­
sywała w Paryżu o stanie, w jakim się znaj­
duje ebeinie Alzacya.

Prześladowana dą we wszystkiej kierun 
kacb, nie wyłączając handlu i przemysłu.

.W yp ędzono i zrujnowano w Sztrasburgu 
właściciela starej firmy księgarskiej M Bruime- 
ra za to, że rriał u siebie bisturyę Alzacyi,

.Projektodawcę pomnika francuskiego wr 
Wirsenourgu Augusta Spinu  a prześladowano 
do tego stopnia, że k l s ia I opuścić su ój kraj 
rodzinny.

.W  ostatnich czasach władze pruskie z 
brutalnością g« doą ich imienia zaczęły prześlą 
dować Towarzystwo S o u v e n i r  A l z a c e -  
L o r r a i n e ,  które zupełnie nie zajmuje się 
polityk ąF a rpecyalnie konserwacyą grobów po­
ległych z 1870/71 r. W  tym wypadku szło 
władzom głównie o skompromitowanie i wypę­
dzenie założyciela Towsrzyatwa p. Jean, oto­
czonego ogólną sympatyą i poważaniem.

.O to  mniej więcej sytuacya, w jakie) się 
znajduje Alzacya i Lotaryngia w  a lata po 
zawotrwaniu konstytucyi, która mi" la być po­
czątkiem obiecanej autonom™.

.R ząd lokalny zerwał wszystkie nici, jakie 
go dotąd lubo słano wiązały z miejscową lud­
nością— nie chce w tucze.m ustąpić, pragnie za­
trzymać wszystkie posady dla swoich Łre .tur 
a nie mogąc wzbudzić sracunku, sieje postrach

Suszenie ziarna.
Warunki klimatyczne lat ostatnich, s czr 

górniej zaś rok ubiegły a i bieżący j*k dotąd 
me lepszy, wysunęły na pierwszy plan sprawę 
ochrony a raciej przechowywania ziarna —  
zbóż.

Uwzględniając przytem wnioski p. Józefa 
Orłowskiego wysnute z badań o klimatologii 
(palrz w J6 184 „Dziennika*), z któ.ycn wy 
Łtka, iż mc tylko rok bieżący lecz i kilka lat 
nanępnych będą wilgotne, okaże się,1 ie  sprawa 
przechowania ziarna wysuwa się jeszcze bar­
dziej na pierwszy plan.

Nieprzygotowani tutaj jesteśmy dc* walki 
z wynikami ta* ch deszczów, nie odporriadają 
nowym wyn ag aniom ani nasze gospodaratwa
i ich organizacya, ani zabudowania nie są przy- 
ktoiowane do nowych zadań, to też ro ln a  nie 
ma możności korzystania z każdego przebłysku 
słońca, z przewiewania kóp snopów wiatrem, 
ażeby je tuż 'apać, pod dachem chowrć, l  wy- 
młócone ziarno przed zsypaniem wysuszyć.

Stoją więc kopy, mokną i schną bez- 
końca, aż nareszcie, zczeiniałe, z ż arnem w 
części kiełkującem, dostają się do stert 1 młó­
ci m i zmarniałe do użycia

Lecz cóż z takiem ziarnem zrobić, cho­
ciaż bowiem i słoma w kopach względnie wy­
schła, ziarno pozostało wilgotne, a urządzeń ku 
wysuwaniu go nie posiadany.

Obecna wystawa, urządzona w rok po 
przeszłoroernej klęsce, wywołanej właśnie owym 
nadmiarem wilgoci, zdawałoby aię powinns 
wskazać nam co ro b ć. 5 ; odziewaliśmy się, .z

i kopie przepaść pumięd/y rządzącym a rządzo­
nym.

„System pięści zraża stronników pojed 
nania i tdsuwa nawet tych, którzy się jut po­
godzili z prymatem prtstira. O neonie slychsć 
w Alzacyi j den tylko głos: „Niema sposobu
porozumienia się z tymi ludźmi!*

Prusacy ze swej ttrouy, Widząc colzień 
irnąbroujszycb, wymyślają coraz nowe ograni­
czenia, dochodzące do absird*.?, „Strss burger 
Post" żąda praw (Teligi. 1: O d e r u n t  d u m
m e t u a n t  —  niech n tś  nienawidzą, byle aię 
n is  bali. Gazeta kolońska w patosie żąda: 
.niech się stanic według naszej woli, cnorisżby 
Alzacya miała zginąć*.

.N igdy nie było cięitzyrh czasów dla ns- 
szy h braci, oddanych na pastwę okrutnych

Dyplomata stibab i o re w iz ji tr^ ktitu .
PcsU serbski w W iidaiu I. I*ranowicz 

oświadczył korespondentowi „Tcmps* co na­
stępuje:

„W  chwili gdy w oj.ka nasze zwyciężyły 
Bułgaryę, mocarstwa wym- gly od nas, byśmy 
niezwłocznie zawarli pokój. Czy podobna im 
W az ten pokój ko ctn tiw ać? I jakie argumen 
ty przytoczyć mogą zwolennicy rewi.y.? Prece­
den s— jakim była rewizya traktatu san-Stcfań 
skiego na kongresie berlińskim— i fakt, iż część 
ludności w Macedonii jest 1 ułgarrkie;{0 pocho­
dzenia. Argumenty te nie są przek nywujące.

„Po pierwsze pomiędzy traktatem San 
Stefańskim a bukareszteńskim jest wielka ro 
żi.ica Pierwszy został przedyktowany zwycię­
żonej Turcyi przez jedno wielkie mocarstwo:

ciemiężyc-eli!* dodają pp. R"gamey. „Ich pô ; R 0Py<. Drugi jest dz.ełem samych piń\.t<*r bal- 
rycya coraz s;ę robi podebmejsza do puzycyi KW5sŁirh. Dg £ kad iuż obecnie sankcvonowa- 
polaków w Księstwie Pfz&ańnkiem, gdzie pru-1
sactwu się zdeje, że moie robić wszystko, co 
chce, bo jest pecriie, że żaden naród użbrojouy 
nie stanie w obrocie tych nieszczęśliwych pfl»r>“ . 
Jako perdant podają autorowie artykułu cieka­
wy epizod uciżoności pruskiej.

.W ładze niemieckie postanowiły przed 
kilku laty wypędź ć z Mulhouse 20 szwajcarów, 
jako „Ifistige Freiede*. Ale skoro się dowie­
dziano w Sztrasburgu, że w razie wykonania 
wyroku władze kantonu B -:ra postanowiły w y­
pędzić wszystkich ni”mców tamże zamiiyzka 
łych, —  prusacy nie tylko cofnęli dccyzyę ale 
uświadczyli, żć nigdy nie mitl. zamiaru rugo­
wać obywateli szwajcarskich.

,T o  też dotąd jest j-s trz ; mała różnica 
między organizscyą prześladowań w K ęstwie 
Poznańskiem i Ałzacyą, ho wiedzą pru tacy do 
brze, że za Wo^ezumi znajdują się bracia cie- 
aiięzonyrh Ale nicmcy dircracie się obawiają! 
Wprawdzie opinia francuska drży ze złości na

kańskich, poniekąd już obecnie RaLkcyonoa.a 
nym prze?, Europę, która bardzo s ę  zawarciem 
jego i.n.lcre3owŁla.

.Traktat buka:euteńłki nie idbiera Buł 
ga^yi ani piędzi jej t łuściej ziemi: p ozb i.ń a  ją 
tylko części zdobytego tery tory u®, do której 
żywi*a ona nieuzasadnione aspiracje. Tri.ktat 
a  r rozenonkowuje Bułgaryi —  wręcz przeci­
wnie: czyni ją równie wielką, js k Rumunia
przed wojną i większą niż Serbia i Grecyr.

Po drugic“ W -iwcityi narodowośri ludno 
ści macedońskiej niepodobna w yd-ć rozstrzyga­
jącego sądu: ludne ść ta jest zbyt mieaztuią. 
C tka we jett jednak, że ci którzy o pomatę cło 
nieuios wołają w kwesty! pokrzywdzenia naro­
dowości bułgarskiej w Macedonii ssmi chcą o- 
deorać od greków greckie miasta —  Kcwalę i 
Argyrokastron i cddić pierwszą Bułgsryi, dru­
gie Albanii.

„Zatem— tkończył p. Iwańowicz— re arizya 
tra ktiti bukareszteńskiego teoretycznie uzasa

, , . . T .dnicną nie jest— w praktyce zaś wywołałaby
każdy cdgło< u zpraw ia w Ą lu c y i 1 Lotaryn- j !tiecbvbllie n0we, niebezoieczae komplikncve na 
gii, rząd nasz— piszą państwo Rfg»n»e7— * a i[ B ,,jX 3̂ach> 
jedaem słowem nie ujmie się, j«k gdyby nie
czuł naszych krzywd i cierpień i nie chue zro­
zumieć, zc wskutek przebudzenia stę ducha p«- 
tryotyczi>ego, który ogarnął culą Francyę, spra­
wa alzacka nie jest już sprawą lokalną, aie 
stała się sprr.wą wszechświatowa; zna-dują się 
wprawdzie naiwni piąarze i publicyści, którzy 
sądzą, że można ją załatwić drogą plebiscytu, 
trzeba nie znać nieme i w, ażeby na chwilę 
przypuścić tę możliwość.

.Prędzrj czy później stanie się dl_ nas 
ta sprawa kwestyą najżywotniejszą. Prusery 
oderwali Alzacyę i Lotaryngię krwią 1 żelazem 
od matki— ojczyzny, pomimo, że nigdy nie zo­
staną zgcrmanizowane, odebrać możemy je jed­
nak s tą, a są one dla nas potrzebne jak słoń­
ce i powietrze, a także, jako natur don na«za 
granica.

.Trzeba, ażeby Francya zdawała sobie 
cia {le z tego sprawę! Kosztem bezgranicznego 
poświęcenia, przy pomo.-y Bożej, naszej walecz­
nej armii i pod opielą Joanny Oswobodzicielki 
powiększymy o jedną kartę więcej hiatorj ę na­
szych cierpień i naszej sławy!*

W  słowiańszczy żoie wególe, a w szcze­
gólności w Polsce, za mało się myśli, mówi 
i pisze o barbarzyństwach pruskich poza n>isz< • 
mi granicami.

Cześć zacnej parze alzatczyków, Ltór/y 
przy każdej sposobności piętnują w jaskrawy 
spot&b gwałty pruskie w kraju, który w yć ił 
ty u bohaterów i tyiu ludzi, którzy pomnożyli 
wiedzę, postęp i cywilizacyę ogólnoświatową

Antoni Zwan
W arszaw a, 8 sierpnia 1913 r.

Sprawy P ałk arza .
Oświadczenie pen. Tonczewa-

Korespondent .Berliner TJlgcblztt" miał 
wywiad u delegata bułgarskiego na bukareaz 
teńskiej konferencyi pokojowej ren. Tonczewa. 
Gen. Toncztw  oświadczył, :ż Bulwary* pi ze­
rwała działania wojenne jedynie pod ta c is u e m  
Rumunii i ze względu na przypuszczalną re- 
wizyę traktatu przez mocarstwa. Tylko rewizya 
taka— zdaniem delegata bułgarskiego —  jest w 
stanie zapobiedz nowej trzeciej wojnie bałkań­
skiej. Ven zclos miał oświadczyć w rozmowie 
prywatnej, że Grecya gotowa jest ustąpić K« 
walę bułgsrom, w razie gdyby konfereneya eu­
ropejska tego od niej zażądała. Gen. Tonczew 
.na nadzieję, że dyplom acji fcułgsrhkiij uda się 
za pośrednictwem R csyi i Austryi, kióre Buł­
garyę popierają, przekonać Francyę i Niemcy, 
że rewizya traktatu bukareszteńskiego jest dla 
utrzymania pokoju na półwyspie Bałkańskim 
nieodzownie potrzebna.

„Polskość v*ojująca“.
Korespondent wilens?i gnrrty m osliew skiej 

„Utro Kossil* opowiada o polskim „sądzie wojen- 
no polowym * n id  urzędnikieus w ileńskiego bznku 
handlowego p. Landebergiem. Historya tej spraw y 
jest następując*. Litw ini w ileńscy, zorganizow aw szy 
3-ćie Tounuzystwu wzajem nego kredytu, w ybrali 
na członki zarządu ow ego T ow arzystw a p. Landa 
bi r fa , buchaltera polskiego „wileńskiego banku 
handlowego*. „Litwin* p. Landsberg spodziewał 
się widocznie, pełniąc obowiązki bnchtltera banku 
wileńskiego— piastować jeszcze urząd kierowniczy 
i w  instytucyi bonkurencyjrej.

Bank wileński na spraw ę tę zapatryw ał się 
jednakże inaczej i zaproponował p. Landsbergew l 
Dodanie się do dymisyi.

Stanowisko banku wileńskiego jest zupełnie 
naturalne, 1 żaden bank nie pozw oli sw ym  urzędni­
kom na podobne „rozporządzrnie sw ym  czasem p o­
za pracą biurową*.

LeCz jak  dawniej w e ^wszystkie r> usiłowano 
dopatrywać się „intrygi polskiej*, tak^dziś ogromnie 
na dobie węszenia „polskiego ucisku i przem ocy*. 
Dla tego też ua łam ach pseudo-postępowego orga­
nu ht ndlarzy m oskiewskich spraw a „llt winr* L  ads- 
berga urosła do znaćzrria „kw estyi obostrzającej 
StoSuiki polsko-litewskie* i dala powód do szero 
kiego rozpisywania się o „wojującej p ciskofel'

Prawda, d li skomponowania nowej tej zbrodni 
polskiej w yoaało  przerobić p.;i aniib erp n  na przed­
staw iciela litwlnów, zapomnieć o zwyczaju, do 
którego w  takich w ypadkach stosują się wszystkie 
instytucye kredytowe; leCt kiedy^chodzi o „intrygę 
polską* a  spółczesne redakeye p istępotrych  pism 

[rosyjskich są bieskońćzenie w yrozum iałe dla 
sw ych informatorów. Jaki zapach w ydrje źró­
dło, z któr< go się czerpie infoim teye, to rzecz dru 
gorzędna, byle interes szedł, b yle  rnsiy zorodnie 
polskie 5 pohkie intrygi!

£

sty, przypadły do gustu. Zadowolony jis t  na 
ogół i p. Mieoszykow w .N ow. W ie w  *, alt 
pomimo to i ten Cd ar wszelkiego wsttczoiclwa 
ośmiela aię zwrócić uwagę, że

„projekt praw a o w alce z chuligaństwem  o- 
plera się ua rozpowszechoionem  mnirmsniu: stosuj­
cie jak n sjw ięctj zarządzeń sur.iw ycs, 1 zn'koą 
występki. C zy tuk jesi w  istocit? SutowoSć jest 
rzeczą dobra i w  sw ej skrajnej postaci pedobną do 
chirurgii z jej radykalne.mi operseyam i. L ecz nie 
mcźoa w  rzeczy SMnej pow racać a, średalow itcz- 
nych tortur, codzieanycb szubienic i p ięgierza  na 
rynku. Przecież będzie to nie znęcaniem się nad 
zUudnikrzam i, lecz nad posłuszcem  prawu sp ołe­
czeństwem, któ ie  odzw yczaiło się od dzikiej suro­
wości ustaw.

„W ogóle m ówiąc, być może dojdziemy kić- 
dyć du tego wniosku, że zdziczenie ludu postępuje 
isybciej ‘ postępu. Czego doDrego, lud .st-iteóz 
nie zamieni się w  Czerń, w  dawnego Sm erda' znowu 
dostanie się w  zależność pańszczyźnianą, w  nlew elai- 
Czy ztusunek w zględem  k la t w yżsaych i, zniżywszy 
Się do natury rabiej, znowu nędzi-" w ym agał .rei li­
ry, tych sam ych zrodków, jakim , oswajają zw ie­
rzęta dzikie. C zyż me prawda, iż jest to wszystko 
ogromnie niepożądane?*

L u t! go też w celu uniknięcia bani pictwa 
cywilizacyi w Rosyi p. Mietiazykow zaleca po- 
wiót do zaniedbanych sposobów wychowy wa­
ms ludu, do tych właśnie, które lud tsn wy- 
wiochy z mroków niewoli, przedewszystkiera do 
lebgii.

Ktrcatyę walki z rcbuligaństwem" według 
rec*pty p. Szczegłowitowa porusza również i 
p. K.-sewctter na łamach .R us. Wied-*, zwra­
cając uwagę, pomiędzy innemi, na taki charak­
terystyczny szczegół:

„W  projekcie praw a o w alće z „chuligań­
stwem* przew idyw ana jest surowa kara z_ taki nie­
słychany dotąd nigdzie występek, jak  „ b r a k  C h e- 
ć i  z n a l e z i e n i t .  d l a  s i e b i e  o k r e ś l o n e j  
o r a C y  p r z y  b r a k u  ś r o d k ó w  d o  ż y c i a " .  
Jest to istotnie coś stcromoskli w skiego z czasów  
iw ana L I  lub Iwana IV.

„Można zachow yw ać się najspokojniej w  św ie 
Cie i mc krzyw dzić nikogo, lecz w ysw rez* nie mieć 
określonej pracy i kapitałów spadkow ych— aby Suć 
się priestępca".

Zresztą i za czasów Iwana IV  karano 
,wsłęą«jącycb się bez pracy ludzi" tylko w tym 
wypadku, o ile byli dla ogółu szkodliwi. Obe­
cnie zaś

„praw  obiecanych j -ai sześmy nie uzyskali, 
lecz w  celu d alizego zmniejszania w ięcej niż skrom­
nych prt w, przyznawanych przodkom naszym jesz­
cze przed c it Mcma wiekami, za czasów  Groźnego 
Cara, wyauwany jest wniosek praw odaw czy, apro 
bow anypodpisem  ministra Sprawiedliwości*...

W dalszym ciągu p. Kiesewetter zaznacza 
ironicznie, że Dyogenes nie czułby s5ę bezpiecz­
ny w swej beczce, o ileby mieszkał w Rosyi 
Lecz cu ważniejsza podobne prawo może być 
wykorzystane w walce z strajkującymi robotni­
kami, zmuszając .eh do cięZaiej pracy za raame 
wynagrodzenie, gdyż robotnik strajkujący z po­
wodzeniem może być uważany za człowseka 
rozmyślnie unikającego prśfcy... i p a o  f a c t o  
.chuligana*. .

A  więc przewidywania Mienszykowa nie 
są pozbawione gruntu —  R csya kroczy widocz­
nie w kitruiku wskrzeszenia tradycji pańszczy­
źnianej...

Z życia rosyjskiego.
Nowy prorok. Po obaleniu Heliodero, Inoeen- 

tego 1 oS-»micj „victoryi“ arch. Nikoua nad „ b « e -  
zyą Ltboską*— cerkiew  synodalna będzie musiała 
rozpocząć w alkę z nowym „prorokiem* Stefanem 
P odgórnym —z klasztoru Suzoalskiego. Eaaisyaryu- 
sze Stef ,oa podróżują po w szystkich eparchyach 
głosząc slawe, mądrość i dar jasaow idzenia now e­
go proroka. Synod -zw lekał z zlikwidowaniem  tego 
ruchu, ze w zględu na sto* inki Stefaoa w  pew nych 
sferach, lecz obecuie uznano za n ieibędae za rzą ­
dzić środki przeciw ko Stefanowi 1 jeg o  zw o len ­
nikom.

Na górze Athos. W  pismach rosyjskich u ka­
zała się wiadomość, iż po upuszczeniu g ó ry  Athos 
przez, archlcpiskopa Nikona wśród pozostałych tam 
rarichów  rosyjskich na tle nauki o imienin Bożena 
doszło do nowycn ostrycn zaburzeń.

Los „uluD.eńcow publiczności*. Znany lotnik 
i Cyklista oćeuki LPoCzkin, znajdujący się w  p rzy­
k ry te  warunkach m ateryalnyćh, dostał pomieszania 
zm ysłów  1 pewnego poranku usiłować wtargnąć do 
Pałacu Zim ow ego w  Petersburgu, twierdząc, iz o- 
triym ai osobiste zaproszenie nu audyencj ę. C hore­
go umieszczono f  lecznicy św . M koła ja.

Pndobny los łnotkał atletę Fosa* który po 
szeregu awantur w  Petersburgu został obezw ładnio­
ny przez kil tu stójkowych i osadzony w  domu 
zdrowi. 1.

F ots Cierpi na manię wielkości, otrzymując, 
iż jest Piotrem  W ielkim .

Choroba N. Chumlakową. B yły  prezydent 3 
Dumy Państwowej N. Chom iakow, zam ieszkały w  
S yćzew ce gub smoleńskiej przez pom yłkę z a n S l t  
lekarstw a zażył sublim&tu. Z ycie  chorego jeat w  
niebezpieczeństwie.

Zesłanie dziennikarza. Dziennikarz ekateryuo- 
* ław ssi p. Stm eszko w ysłan y został na lat trzy z 
gub. eW eryn osław sklej z zakazem  mieszkania w 
stulić*ch i guberniach. cberSuńskiej, Charkowskiej, 
kijowskiej, poltawskiej i obw odzie Deńsklm.;

K ara powyższa spotkała p. Sem eszko „ta  
szkodliw y działalność*.

Pisma ronyjskie poświęcają obecnie 
dużo miejsca projektów piawa o walce z .chu­
ligaństwem*— ostatniemu fabrykatowi minister* 
stwa sprawiedliwości. Za cały szereg wykro­
czeń i zbrodni, kwalifikowanych jako .chuligań* 
akie*, t. j. odznaczających aię „szczególną ztośli* 
wością", projekt przewiduje «cąry wproat dra­
końskie— włącznie do kary chłosty i katorgi. Za 
przekroczenie karane zazwyczaj grzywną, kwa- 
Ufikoa tr-y .chuligan" skazywany będzie na wię­
zienie i t. d.

Nic więc dziwnego, że prasie reakcyjnej 
projekt p. Szczcgłowitowa, zwłaszcza kara cbło-

Infprmatye i pogłoski

l  żyda prowincyi.
Z łutikfogo T-wa relntczeto.

Dnia ?-go sierpnia b. r. o godz. 2 ej po 
południu w łuckfem Tow. rolniczem odbedzit 
się posiedzenie sekcyi agronomicznej, pod pre- 
zydencyą p, B W ydźgi, pedług następującego 
programu:

1. OJczytanie protokółu poprzedniego 
posiedzenia.

2. Wyjednanie w powiatowem i guber- 
nialnem ziemstwach zapomóg celem przeprowz- 
dzenia zarządzeń uokcyi agronomicznej w 7914 
roku.

3. Opracowanie programu doświadczeń 
zbiorowych w dziedzinie gleboznawstwa i kul­
tury łąkowej.

4 Referat tom isyi w kwestyi obejrzenia 
przeznaczonych dla doświadczeń parceli łąko­
wych w n ajątksch pp Poniatowskiego i Dwo- 
rzyckiego i wybór tych parceli.

5 O zcłożeniu „Towarzystwa mtlioracyi 
gruntów i łąk".

6. Spraw y bieżące: a) prace fermy do­
świadczalnej, b) dział agronomiczny „Wiadomo­
ści łuckiego Tow . rolniczego".

1 I nlil Ul iful W* li i. IWlWMWw

Kronika prowincyonalna.
—  Urzędnikom ministerstwa spraw wew­

nętrznych, mającym jakąkolwiek styelu jść  z o- 
pracowaniem projektu ustawy prasowej, według 
słów „Goł. M oszwy*, polecono ścirte przestrze­
ganie tajemnicy co do zmizn ponownych poczy­
nionych w projekcie ustawy. Projekt powyższy 
ogłoszony będzie dopiero po zatwierdzeniu przez 
radę ministrów.

Drukowane egzemplarze projektu przed 
doręczeniem członkom rady ministrów dla kon­
troli będą ponumerowane. Biuro informaryjne 
ma obowiązek pilnego zwracania uw  ̂ no 
wszelkie dumcaienia pism o treści projektu 
prasowego, komunikując doniesienia te mini­
sterstwu spraw wewnętrznych, Które po zbadaniu 
sprawy ogłaszać będzie odpowiednie zaprze­
czenia.

—- Nowy sejm fidandzki składać się bę­
dzie z 90 s. ft , 38 starofinów, 29 mlodtfinów, 
35 członków szwedzkiej partyi ludowej i 18 
sgraryuszy.

—  Senat rozważa) onegdaj skargę kasa­
cyjną b naczelnika kijowskiej policyi śledczej 
Miszczuka 1 ■ gent o m Smołowi ka i Pad-łki, 
,-kazaDjch przez kijów iką izbę sedową za sfał­
szowanie dowodów rzeczowych w sprawie o 
zrbójstwo Juszczyńrikitgo. Po dluższ*j naradzie 
senat skargę odrzucił.

(Z piutn i od korespondentów).

—  C-zt „1 i składy ziemskie. Now Dotworzcne 
składy ziemskie, zaopatrując ludność rolniczą w ró ­
żne m aszyn7 i narzędzia po nizkiej Cenie, z mini­
malnym zarobkiem, r4 mówią groźne w sp ółzaw od­
nictwo m iędzy inuemi i dla pom niejszych fabryk 
czeskich, któremi W ołyń  jest usiany. Koloniści c ze ­
scy, zamiast u rodaków, nabywają narzędzia w t l i a -  
daeh, które ch cąc klientelę do sw ych p rzyzw yczaić 
uSlug, obok nbkieh Cen d ją najdogodniejsze w a ­
runki rozpłsty  b y  postawić tamę daleko idącym  
apetytom składów, CzezCy fabrykrne. w  Ł u ck a 1 
Sw obuda, Prokupek, K cpp, Rektor i B radaćz, z a ­
w arli kartel, mneą którego, prócz zobowiązania się 
taksą zs w szelkie reperaCye, zdecydow ali podnieść 
ją  o 35 proc. dla WJzelkich napraw, jakich nabyte 
w  składach ziem skich narzędzia w ym agać będą. 
T ym  sposobem czesi, których solidarność organiza­
cyjna dla drugich służyć m oże przykładem , bronią 
się dr raźnie od ząpędów ziemfitw, chcących z u o ;  
nopolLow ać w szystkie odłamy ży d a  gospodar­
czego.

— LIkwjdjcya syndykatu rolniczego w Ka­
mieńcu Podolskim. Jak nas informują, na ortatniem 
zgrom adzeniu udziałow ców  kam ienlec-podolskiego 
syndykatu rolniczego postanowiono lik w ićacyę  inte­
resów  tego stowarzyszenia i zaproponowano w ie­
rz ycielrm  40 kop. za 1 rubla.

—  Ż >bla epidemia. Nieustannie padające desz­
cze prócz m ilionowych strat, lakierni dotknęły rol­
nictwo, sp raw iły  epidem ię wśród żab na W ołyn iu .

przemysł zwykle tak wrażliwy i czynny na za 
potrzebowania rynku, wystawi szereg suszarni, 
stosowanych zs granicą, gdzie —  szczególniej 
w Niemczech— :tcsują ich dużo i różnych feon- 
strukcyi.

Przypuszczenia takie jednak się nic spraw 
dzify, w tym właśnie zakresie n» wystawie 
stosunkowo mało okazów znajdujemy; kijowski 
Syndykat rolniczy wystawił do żbnża tylko 
)<daą suszarnię syst. AckermaDna. Nie widzie 
liśmy jej wprawdzie pcdczas działania, ale już 
teoretyczne rozważania, oparte na jej budowie, 
każą nie baidzo dowierzać możliwości dowol­
nego, łatwego i zawsze na pewno równego 
utrzymania ciepłoty o całej suszarni. Jeżeli z*ś 
temu zrłożeniu suszarnia odpowiadać nie może, 
to nawet ryzykowne byłoby j*j zastosowanie, 
bo zniszczyć mogłoby s ię  kiełkowania ziarna.

Towarzystwo pod firmą .Rabotnik* w y 
stawiło suszarnię sy&t. ,R*z»trygina*. Wnio­
skując z cględzin tej przewozowej suszarni 
(ustawioną jeat na wozie) przypuszczamy, iż 
suszarnia Rozstrygina ma te same wady, jakie 
przypisujemy powyżej wspomnianej suszarni 
Aekcrmanna 1).

ł ) W h śc iw a  ‘ uśzsrnia to |ę ite  sito o śred- 
n:ćy Sążniowej, pod nim znajduje a ; k c a r r a , w  
której ib le rsją  3 e spaliny doprowadzane % piecyka 
tuż obok urządzonego. Spaliny te blaśzanem l pi za ­
gródkam i Są tak k.erow&nr, ażeby rozpru-wadzlć je  
m ożliw ie pod Całą prw lerzcbnią tita. Nad sitem 
urządzono 1<j do w sypyw ania z arna z blaszrnym  
rękaw em , kltrującym  strumień ziarna ku obwodowi 
sita, a cztety  no w ale  umocowane ramiona z ladeł- 
fcaml, przegarniają z itr ro  1 ztepniewo spy^ba ą do 
śred k a  aita, stą d  już przez otwór i dalej żłobkiem 
wysypują aię w ysu sio n  nazewnatrz. Całość oto 
c to ra  korzuehem z blachy w  formie dużego dzwo 
nu. D.a nadatia  m chu oL.otow cgo przegarniaCicm  
1 rękaw ow i doprowadzającemu ziarno, urządzono

Dalej wśród okazów syndykatu rolniczego 
znajduje się suszsrni? z nadpisem „system 
Szerękowskiego*. Suszarnia ta wygląda obie­
cująco; suszarń tego typu znamy za granicą 
dość dużo i naogół pracują ore dobrze.

Nie miejsce tutaj porównywać szczegóły 
budowy Suszarni oznaczonej jako systeiuU Sze- 
rękowaklego z owymi przez nas zagranicą ui- 
dzianemi— a zaznaczyć chcemy, iż przy umie- 
jętcem urządzeniu ogrzewacza powietrza (kalo­
ryfera), umiejętnem urządzeniu doprowadzenia 
ogrzrnego powietrza na odpowiednich piętrach 
(stopniach! suszarni, i doitatecznem przewie 
trzeniu inecba nicznie prowadzonem takie su­
szarnie z dobrym wynikiem pracują l).

Dopełręcznie poruszaną przekładnię trybową, 
nia urządzeń n komin.

Piecyk, jak  wspom nieliśm y zw ykłej bndowy, 
urrąlzeń  do ai raoczynnej regulaćyi C'eplih-» nie 
ma —  sustenie odbywi się dymem, a c łe p łita  spa­
lin (d/muj zależy od dobrej w oli palacza.

>) Waper., lizn ą  suszarnia —  jest to stojący 
dość w yio k i cytli der o żekzn ym  plaazczu, padzie 
lony blaszanemi przegródkam i na p iętru  B'achy 
dzielące cylinder, przez jedną -  nie dotykają ze 
w nęti/nyel. śc<au płaszcza, pozostawiając szcieliae, 
a te które dotyLają, przym ocowane „C ze ln ie  00 
śclin  cylindra 1 mają w  środku stw ór do zsypyw a­
nia. W  ten *{»)6b tworzą się w  cylindrze kaskady 
przesypanego ziarna, raz przez otwór w  środku 
aparatu, a nafiępoie (w  niżej leżącej przegrodzie), 
na cbwndzie. Przez Całą za. w ysokość aparatu w 
środKU osadzony jest w ał, do którego tu; nad każ­
dą przegrodą ptzym ocowane Są odpowiedniej fur my 
ramiona, zgarniacze. W a l ba *ewnątrz ma urządze­
nie do i_af.edu pasowego. Otóż jeżeli w a ł sie obra­
ca, to ow e na w ale  osadzońe ramiona (zgarniacze), 
garną ziarno na jednej pizeg-odzie dc Słodka ku 
obwodowi, i tam zsypują go przez a icielioę , pote- 
Slawioną m iędzy zewrętrznym  płaszczem  a blacha, 
na następnej z tś  podchw ytiją  zsypujące sie na o b ­
w odzie ziarno i garną ku śirdkow i, żeby je  zsyi.zć 
przez ctw ór środkow y znów  na niżej ieża ią  prze­
grodę. 1 w  takim porządku, powtarza sie p .ze  ypy

Ns takiej auszarni drobne ziirno, z*kło 
sowach i nasioua burakowe dobrze można au- 
szyć, lerz już strączkowe i kukurydza, to jest 
ziarna o grubym miąższu trudno aię su»ą, 
i wymagają innych urządzeń.

Suszarnie przystosowane zarówno dla zbóż, 
jak i dla ziarn grubych najwięcejb/ nas*ym 
udpowiadały waiuakom. Pcdczas dżdżystego ro 
ku suszarnia —  to konieczność, lecz i w latach 
normalnych ze sprzętem kukurydzy zawsze są 
trudności, które powstrzymują cd siewa tego 
dotrze opłacającego się produktu. Póżcą je- 
kienią zebrana kukurydza zazwyczaj jeit wil 
gotną, a nie posiadając urządzeń do jej prze 
suszenia nie można wymłóconego z’ irn a  z%y 
pywać na duże kupy, dostatecznych m sgizynow 
do rozśńeJatńa z .ir n Ł zazwyczaj niema, nagi t 
się więc młócenie nadmiernie długo i tymcza­
sem jeszcze w kaczanach ziarno aię psuje.

Na Węgrzech, gdzie kukurydza stanowi 
jeden z najważniejszych produktów rolnych 
nie tylko organizacje społeczne, lecz rząd nawet

wanie, (tyle razy, m  ile  pięter podzieloną jest su­
szarnia. Ogrtews-cz powietrza, którym ma sie ziir-  
uo suszyć, stanowi podstawę suszarni i składa •!« 
z piecyka ' w  u lu  w budow anego śyste u u  rur że­
laznych. Pow ietrze zewueirzue wchodzi otworami 
w  korzuctan do rur, Bezpośrednim działaniem ognia 
na ścianki rur powietrze a ie.ogrzew a i ta k jo grzaie  
doprow adza tię  do jednego z dalnych pię er  suszar­
ni, przewietrznik zaś mechaniczny ląc y śle ;z gńr- 
nem piętrem 1 wtedy kiedy ziarno kaskadam ikpadą 
z g ó fy  na dół, raz na ohwoazic, to znów w  środku 
przyrządu, ogrzane powietrze w ędruje przeciw pią- 
duwn z dołu ku górze, tak Samo raz przechodząc 
przez fale z isrm  zsypującego sfe na obw odiie 1 
aaśtepm e w  środku

W yd cjacść takiej suszarni zależna jest cd jej 
w ym iarów , to jest średnicy 1 ile ści pięter a w  zuecz- 
nyi 1 stopniu od StopnL ciepłoty, do Jakiej się po 
wietrze w  rurach nagrzewa.

urządza suszarnie, z których mogą korzystać 
drobniejsi producenci.

My zać musimy Liczyć tylko na własne siły.
W  suszarni dla zisrna grubego, z które­

go miąższu msmy wilgoć wydalić (a nie tylko 
z wierzchniej powłoki) musi ziarno w niezbyt 
wysokiej temperatura pewien dłużs-y czas prze­
bywać, ażeby cieplik mógł wniknąć wewnąrrz 
ziarna i spowodować wypocenie atę wody z 
wewnątrz, którą z po 4foki już łatwo fala po­
wietrza zabierze.

Potrzebną ject więc pewna pojemność, 
suszarnia musi mieć tyle z:arna, ile czasu trze­
ba na jego wygrzanie. Nie nadają aie też do 
podobnej roboty suszarnie kaskadowe, i tylko 
w bębnowej suszarni możną pracę zupetnie 
dowolnie regulować. Z  niemieckich suszarń 
kom isje badające różne urządzenia suszarń w 
przeszłym roku z ramienia stowarzyszenia rol­
ników niemieckich, jako najbardziej odpowia­
dające zadaniu, uunały suszarnię bębnową G rr- 
acnu i H aasi,

Suszarnie te nadają się do suszenia wszel­
kich produktów nawet i odpadków przemysło­
wych, w zastosowaniu zsś ściśle do rclnictwa, 
to drobne mało wilgotne ziarno suszy a:ę, prze­
puszczając przez bęben ciągły strumień o- 
grzanego powietrza podawanego powietrzni- 
kiem. Podczas suszenia ziarn grubych, prowa­
dzi aię pracę peryodycznie, bęben aię napełnia, 
przewietrznik wprowadza do azuszami falę po­
wietrza, lecz równocześnie nie wyrzuca powie­
trza nz zewnątrz, dopiero po paru minutach, 
kiedy zawartość bębna jest nagrzaną, przepu­
szcza się silny prąd powietrza, osusza wypoci­
ny na ziarnic, podczas przejścia jego przez 
bęben suszarni a w tymże czauie zapił 4 .  'się 
bęben nowem a ilgolnem ziarnem.

Stefan Wolski.
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Stw orzeń'* t? niemniej o i  ruślin i ludzi w isż llw e  
są r.a nrdmiar wilgoci. I ota, nad brzegami Styru, 
który w ylał ogromnie, rybary natrafiają na Całe 
masy lab, na które mór padł oczywisty. Cóż na to 
zarząd municypalny L ucka wobec tego, i i  ludntść 
ze Styiu Czerpie w odę do pici*.

W Y S T A W A .
Kronika wystawy.

—  Wczoraj w auli Muzeum Pedagogicz 
ne?o odbył s'ę pierwszy z szeregu zorganizo* 
w "/ch przez aekrys naukową odczyt naucz; • 
Cltl* gimnazyum w Ztotopolu p W łaiowskiego 
Qa temat „Fuozofia i szkoła średnia*.

Dziś w ssli muzeum pedagogicznego nau­
czyciel gimnhtyum w Z  ńkowie p. Ztlcski wy* 
głusi odczyt na temat: „elementarny wykład
*rj tmetyki*.

Początek odczytów o godr. 7 l/u. wieczo 
rem W ejście— 20 i 10 kop.

—  Dnia 29 lipca zwiedziły wystawę wy* 
cieczkt złożone z 934 wychowańców szkół z 74 
prz< wsdoik«mi oiaz 95 włościan i szeregów  
ców z 3 pi- ewodj ikumi.

Da. 30 iipcs wycieczki zwiedzające wy- 
•tawę liczyły ogółem 624 wychowańców szkól 
z 55 ki erowikami oraz 245 robotników i sze­
regowców z 7 przewodnikami

D i. 31 lipca wycieczki liczyły 404 wy- 
chcwańców szkól z 40 kierownikami i 373 ro ­
botników i szereg-wcó w z 6 kierownikami.

— ■ Przyjmowanie zapisów na członków 
wstectrasyjshiego zjazdu rolniczego w Kijowie, 
który odbędz e  się w d. 1— 10 września r. b , 
odtyw a się: w biurze w^zeebrosyjskiego Towa 
rzyi twa rolniczego (Lutcrańska u ) ,  w redabcyi 
tłgodnika „Caozujstwo* (Bulwar Bibikuwski 
'•> 9) oraz w wydziale agronomicznym kijow­
skiego gubernmlaego zarządu ziemskiego (zaułek 
Rylski). Ft - f zapisywaniu się należy opłacać 
składkę czienkowtką w wysokości 5 rb.

—  Z  powodu braku lokalów sikolnych, 
w któryt-h możuaby pomieścić przybywających 
do Kijewa uczestników olimpiady, kijowski ko­
mitet olimpijski zwróć:! się do prezydenta mia­
sta ł prośbą o udzielenie na cel powyższy 
szkoły imienia A . Terrszczenki, domu kontra­
ktowego lub jakiegokolwiek innego odpowie.] 
niego lokalu.

—  Wczoraj z rana przybyła do Kijowa 
pociągiem kuryerskim z Berlina wycieczka 17 
ctłouków niemieckich Towarzyntw rolniczycn 
z profesorem berlińskiej akademii rolniczej 
Augagcnem na czele. Wycieczka skłłda się 
z właścicieli ziemskich Prus, B iw aryi i Meklem­
burga, oraz kilku apicyalistów-agrom m ów Na 
dworcu spotykał ich konsul niemiecki H. Ile- 
ring, oraz specyaloo delegowany przez depar­
tament rolnictwa urzędnik Siczerbinin.

W  ciągu dnia wczorajszego nieincy oglą 
dali miasto, dziś zaś od rana rozpoczną zwie­
dzanie wystawy pod przewodnictwem wyżej 
wspomnianego urzędnika O godz. 11-ej w p i- 
wiłonie głównego zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych S Fraakfurt wygłosi odczyt na ic m t: 
„wapółczeany stan przemysłu cukrowniczego 
w R o sji i widoki jtg o  rozwoju w przyszłości4.

—  Na ostatniom posiedzeniu z—~ąda wy 
stawy postanowiono nieodwołalnie urządzić p>. 
kaz maszyn i narzędzi rolniczych w pobliżu 
stacvi Ustynówk* odnogi Fastowskiej od d. 18 
do 30 sierpnia.

—  Zarządzający działem szkolnictwa n« 
wystawie p. Koreriewjki zwrócił się do zr. 
rządu wystawy z prośbą o w m ocoienie djzo- 
ru nad d dałem szkolnictwa, z ktć ego coraz 
częściej ztc iyn -ją  zoikać eksponaty.

—- Członkowie komitetu zwrócili uwagę 
na to, iż kursujące na placu wystawy wagony 
tramwajowe nie odznaczają się zbytnią czysto 
ś:ią, zewnętrzny zaś ich wygląd pozostawią 
w ide d> życzenia. Z irząd wystawy postanowił 
prosić D. Margolina o zastąpienie obecnych 
wagonów nowszymi i bardziej pod względem 
wyglądu odpowiednimi dla wystawy.

—  Dn. 31 lipca kaaa wystawy sprzedała 
5 554 bilety wejścia.

Warszawska Wystawa 
ruchoma.

11.

Wnętrze pawilonu w yttaw y ruchomej 
składa się z dwóch bardzo obszernych sal, ude­
korowanych barwnymi kilimami, lauframi, sa­
modziałami i innynu wyróbami przemysłu lu­
dowego pochodzącymi z pracowni tkackiej i 
kilimczarskiej p. Zofii Apoznańskhj w mająt­
ku Ruś pod Czyżewem gub. łomżyńskiej, w y­
cinankami, wzorzystemi poduszkami i t. p. Obok 
estetycznej całości zachęca rów nuż do zwie- 
dzen-a pawilonu wyiitanry warszawskiej wirlLr 
Uprzejmość zarządzającego pawi'onem p. Sta­
nisława Rzeszotarskiego i jego pomocników, 
którzy z niezmordowaną energią i znajomością 
rzeczy w ciągu całego dnii udzielają zwiedza­
jącym wystawę wyczeroujących objaśnień i in­
formacji.

Oprócz zarządzającego wystawą i iego 
Pomocników posiadają * wych przedstawicieli 
ha wystawie ruchomej firmy „J. A  Krausse*. 
oraz „J. J. Sosnowski*, którzy udzieltją infor­
m acji dotyczących reprezentowanych przez 
siebie przedsiębiorstw. Obie wzmiankowane 
firmy wystąpiły na wystawie, ruchomej stosun­
kowo najokazalej i jak widać, dołożyły “urań 
aby wykorzystać zdarzającą się sposobność po- 
ktznnją i  odpowiedniego zareklamo* snją twych 
wyrobów na ryuku tutejszym. Przedstawiciele 
Obj firm objaśniają, informują o dobroci to­
warów 1 cenach, rozdają katalogi 1 cenniki, 
firm* zu< J. A , Krausie rozdaje nawrt zwie­
dzającym pudełeczka z własnego wyrc bu pa­
stami do obuwia, i posiada spicyalnego „pu- 
cybuta*, który, siedząc przed pawiłoaem, czy­
ści graiis obuwie wszyatkim odwiedzającym 
Wystawę zalecając jednocześnie .znakomite 
Pasty Kraussego*.

. , Spojrzawszy do katalogu, dowiadujemy 
się i i  fabryka pod firmą po wy4 s ą ;stnieje 
w W arszawie przy ul. B onifraterakiej Ni 9 e l  
at 73, posikds n o  robotników produkując 
‘ rh?i lakiery i rozmsite prepsraty chemiczne, 

o rót roczny dosięga obecnie pół miliona rubli 
* wystawie w gustownym kiosku oszklonym 

irma J A. Krsuste wystawiła liczne okazy 
, ^ lerowo uP’rytusowych i olejnych atremen- 

w ,  ̂lak i w różnokolorowych (używanych prze- 
Ważnie przez akcyzę do butelek z .monopolką*);

dalej widz my aucie farby oiejae f u b i  do 
bielzay , Tn iy g o  Karmin" w tabliczkach i prosz­
ku, glazury płynne, pasty i kremy do obuwia, 
zaprawy terpentynowe do podłóg i t p.

Obok powyższego Łicslu znajdujemy dru­
gi podobny 71 .ierający okazy broni i Przy­
borów myśliwskich firmy „J. J. Sosnowski 
(włi ścicirl C  Lisowski, W arszawa ul Trę­
backa 9). F rma wystawiła V o n  myśliwską 
jedao, awu i trzy lufową kurkową i bezkur- 
kową (Manufacture L ć je o ise  d’Armes a Feu, 
G. Defcurng S:ivrin, James Purdey, snd Sons, 
Holland and Holland Lid. W eitley Richi rds 
und C o  L t d , Iv .v  J ihcson i in. fabryk), sztu- 
cery składane, msgszynuwe .Winchester*, 
strzelby magazynowe, karabinki .Monteohi-istc* 
lunety do sztucerćw, pintolety, naboje, torby 
myśliwskie, ładownice i t. p. W obec tego, iż 
broń myśliwska na wystawie kijowskiej j st 
wogóle bardzo słabo reprezentowana, firma 
.J- J Sornowski^ możeosiąguąc ze swego u- 
działu w wystawie znaczne korzyści. Przed 
Jrorkieoa zatrzymują s ę zwłaszcza z upodoba­
niem zwiedzający wystawę obywatele ziemscy, 
ołićSjSliśd, cfiei rowie, żądając katalogów i 
obj&śoień.

P oza  opisanym i dw om a kioskam i, p ie rw ­
sza sa la  w y sta w y  ruchom ej w yp ełn ion a  jest 
ea lk c w ic 'e  gab lotam i i w itryn am i firm  polskich, 
które postaram y się w yszczegó ln ić.

A  więc fabryka środków opatrunkowych 
i laborstoryum steryluacyjne R. Strzeleckiego 
(Warszawa, Sienna 33) wystawiła okazy pis- 
strów na płótnie i jedwabiu, plastrów kauczu­
kowych angielskich, merli, waty antyseptycznej, 
różnego rodzaju bandaży i innych sterylizowa­
nych środków opatrunkowych i preparatów 
ctemi-znych. Obok w witrynie fabryki narzędzi 
do obrobki mebli p. f J. Dziewulski i W . Hsu- 
szy;d (Warszawa, Kolejowa 5) widzimy niektó­
re okazy wyrobów, stanowiących specyaluość 
fabryki: gwintowniki, gwintownice, ntrzycki,
gryzy, uszczelniarki, dziurkarki, gwinciarki 
.S iin p ici", rozwiertaiki, utensylia gazowe itd- 
Fabrykz istnieje od r. 1904 i zatrudaia 50 ro ­
botników.

Obficie reprezentowane są na wystawie 
nawozy sztuczne w gablotach wśmzkwfckicgo 
centralnego Towarzystwa rolniczego (składy—  
Warszawa, Okólnik 3) oraz Łowickiego Tow a­
rzystwa przetworów chemicznych i nawozów 
sztucznych i akcyjnego Towarzystwa zakładów 
chemicznych ł S{rem“ , które biorą również u- 
d usł w wystawie poza wystawą ruchomą i któ­
rym poświęcamy specyalny artykuł

W niewielkie; gablotce wystawiła próbki 
i wzory swych wyrobów fabryka wieńców me­
talowych, ornamentacyi i galanteryi metalowej 
Emilu Rtuera (W rrizaw t,Senatorska 22). O tok 
dużą gablotę i część ściany zajmują eksponaty 
firmy ,Slovd* (»ł. B. Cramer. W arsraw*, Wił* 
cza 33). W ystawione tu o k .zv  ,raffii“ (łyka 
indyjskiego), wiórów i petyku (trzciny), impor­
towanych przez firmę wprost z zagranicy, g li­
ny kolorowej (plasteliny) do modelowania, sło­
my i łyczka sztucznego do wyrobu kapeluazy, 
różne materyały do robót w szkołach i ochro­
nach, gry i zajęcis pedagogiczne, narzędzia, 
wzory, modele i t d. Firma ,Sloyd* jest właści­
wie sklsdem importowym, który sprzedaje swe 
tow -ry buidluiącym po cenach hurtowych, dis 
szkcl raś czyni znaczne ustępstwa.

Uawozy sztuczne.
Użycie pawozow sztucznych wyszło już 

w kraju naszym z oKresu nieśmiałych prób i 
doświadczeń, bad-aiu stacyi rolniczych i pól 
doświadczalnych dostarczyły tak ot f.tego mate- 
ryalu dowodowego, iz nil t już o skuteczności 
racjonalnego użycia ich obecnie nie wątpi. 
Gospodarstw#, dążące do osiągnięcia docho­
dów, odpowiadających dzisiejszym wymaga­
niom, bez nawozów sztucznych obejść się zgo­
ła nie n o ją , gdyż jedynie bodaj przy ich po­
mocy mogą zaspokoić wysokie wymagania 
plennych edmian ziemiopłodów, zwłaszcza upra­
wionych Dt ziemiach mniej z natury żyznych.

Przy stosowaniu tych nawozów można 
do pewnego stopnia kierować rozwoje n zie­
miopłodów w latach roślinności niesprzyjają­
cych, jakoteż tak wzmacniać zssiewy, iż Dędą 
wstanie lepiej opierać «ię zarówno szkodliwym 
szarugom, jako też owadom łub grzybkom pa 
s o r z y t niczym; chroniąc w ten sposób roloiks 
od szkód dotkliwych, nawozy sztuczne s aao- 
wią dlań rodzaj asekuracji urodzajów.

Na wystawę kijowską, jako par excelence 
rolniczą, fabryki przetworów rolniczych i na. 
wozów sztucznych z natury rzeczy Dodążyły 
tłumnie, n ająć na widoku tak właany interes) 
jak i wielkie znaczenie wystawy dla rolnictwa 
nie tylko na obszaize tizech gubernii Rusi, lecz 
i całego puństwa. Poza kilkoma oddzielnymi 
pawilonami, dział nawozów uuucznych repre­
zentowany jest głównie w prawym pawilonie 
przemysłu, idzie przbdewszyąttiem zi-raeają 
u -agę gustowne kioski dwu polskich przedsię­
biorstw n* wielką skalę —  T  w* Łowickiego 
przetworów chemicsnych i nawozów sztucz 
nvch oraz T-wa akcyjnego fabryki suoeifoafa- 
tów I przetworów chemicznych .Strzem ie­
szyce*.

Fabryka łowicka założona została w  roku 
*895. w  r0^*i T-w o, rozporządzające
milionowym kapitałem zakładowym! zbudowało 
nową fabrykę, urządzon ą z zastosowaniem naj 
nowszych urządzeń technicznych oraz energii 
elektrycznej. Produkcya fz tiry ki wynosi prze­
szło  5 lys. w a g o n ó w  superfosfatu, nie ł cząc 
innych D rzeiw oró w . M zteryaly surowe ■«pro­
wadzane są z Roayi, Ameryki. A lg ie ru , Hisz­
panii, Non— ąii, Niemiec, Belgii i Chili.

Kiosk r  w a n i  wystkwie wyróżnia się 
oryginainem udekorowaniem, na które złożyły 
#ię wyroby w oś :śan księstwa Łowickiego, ko­
lorowe samodziały, barwne kilimy, wycinanki, 
wstążki 1 f- P ’ <■ itrzymują s ę chętnie przy 
nich zwiedzające pawilon niewiasty, choć samo 
wnętrze i treść p a lilo n u  nie cieszy s’ę zbyt­
nio ich względami.

W e wnętrzu tem poza dyplomami, na­
grodami i kilkoma fotografiami fabryki, widzi­
my próbki wyrabianych przez nT'ą przetworów 
i nawozów —- kwas siarkowy 50* B m i (wy­
rąb, any w ilości 2,800,000 piidów rocznie), 
toż sa x o  66° B icć (predukeya 300,000 pud ), 
kwas solny (*10^00*, p.J{j) ,  kwas azotowy 
(50,000 pud), siarczan sodu, siarczan żelaza, 
siarczan miedzi, d wtisiarczan sodu, chlorek 
cynku, minia, super/o8f*ty 13% M  i

(produk:ya 3 mihoay pudów), superfosfa- 
ty amoniakalne, Zuzie fosforowe, żuzłe Thoma­
sa, kainit, sole potasowe 30 i 40^, siarczan 
potasu, siarczan amoau, saletra ch Uj.fca i t. p.

Obok okazów fosforytów pod ilAicb, ame­
rykańskich i algierskich, widzimy oszkloną wi­
trynę, zawierającą bogalą kolekcję wykopa­
lisk —- muszli, zębćw ryb morskich, zębów

mamuta, drzewa skamieniałego i t. p., znale­
zionych w pokładaoh fosforytu nr Podolu.

W  bezpośrednim prawie nąsiedztwio z T o ­
warzystwem łowickiem znajduje się kio*tk To- 
warzyatwa akcyjacgo fabryki supei foslatów i 
przetworów chemicznych „ Strzemieszyce*, po­
siadającego swe zakłady w Strzemieszycach 
(sf. kol, Warsz - Wiedeńskiej, gub. piotrkowska, 
po w. będziński) Riosk czdobiory we rnątrz dy­
plomami oraz fotografiami fabryki i kopalń fo ­
sforytów na Podolu, mieści również p tó ly  w y ­
robów fabryki: kwas aiarkowy, glowerowy i 
komorowy, kwas azotowy, sole potasowe, to- 
masówkę, kainic, siarczan amonu, oraz wszel­
kiego rodzsju Euptrfosfity z fosfoiytńw podoł- 
tkich i auieryksńukich, po z«tem zaś rorowidza- 
ne przez fabrykę fosft ryty amerykańskie— ,D s 
goto*, .Hard-Rock", .Pebble* i .Apatyt*, pi- 
ly t hiszpański, turecki, norwesS i węgierski, 
saletię norweską i chilijską i t. p. Są też >0* 
wnież i wykopaliska, jak ząb mamuta znale­
ziony w pokładzie fosforytu na półwyspie Flo­
rydzie i in.

Pomiędzy po wyższemi dwoma fabrykami 
pnlnkiemi umieściło się Towarzystwo akcyjne 
.Pommwrenscłorf* posiadające fabryki produk­
tów chemicznych i Euperfosfatów w Szczecinie 
i Gdańsku. W ystawiło ono na dużych złomach 
fosfatu Ogińskiego biust profesor* L iebigs,któ­
ry dał pcczątek chemii rolniczej, oraz próbki 
supeiłosfatów.

Oprócz powyżej przytoczonych firm, po 
drugiej stronie pawilonu wystawiły okazy swych 
wyrobów petersburskie Towarzystwo nawozów 
kostnych (węgiel kostny, mąkę kostną i t p ) 
oraz Towarzystwo akcyjne .Strem *, posiada­
jące zakłady chemiczne w Strzemieszycach, Z a­
wierciu, Łodzi, Trachominie i Odesie; wysta­
wiło cno okazy mączki kostnej w  trzech ga­
tunkach (obklejoną, bębnową i parzoną), lleju 
kostnego i skórnego, łoju kostnego surowego 
i oczyszczonego, stearyny, cleiny, gliceryny 
technicznej i t. d.

Zjazd 
kooperacyjny.

Wczoraj w wali teatru Dagmarowa na Me- 
ryngowskiej ul. odbyto się otwsrcie II go koo­
peracyjnego zjazdu. Do chwili otwarcia, t. j 
do godz. 3-ej biuro zjazdu zdążyło wydać 1,300 
uiletów wejścia. Zjazd otworzył hr. D. Heyden 
w charakterze prezesa z nomiaacyi, któ-y, przy­
pomniawszy o pracach pierwszego kooperacyj­
nego powszechnego zjazdu w Moskwie w r. 1908, 
d«ł krotki rys rozwoju kooperscyi cd tego 
czasu i zachęcał zjazd da spokojnego rozważe­
nia spraw objętych programem i do wystrzega­
nia się wycieczek ar dziedzinę spraw pohtycz 
nych i narodowościowych, które rozogniając 
umysły, łatwo w yp row td rć mogą pcza dozwo­
lone granice 1 mogą doprowadź .ć do zamknię­
cia zjazdu przed określonym terminem.

Spis kandydatów do prezydyum zjazdu, 
ułożODy ’przez kom tet organizacyjny, przyjęty 
był bez£zmiany. W  ten sposóbjjdo prezydyum 
weszli: w charakterze wiceprezesów P. Sad/rin 
(prezes koop. kursów przy uniwersytecie im. 
Szaniawskiego), M. Clbner (prezei rady mosk. 
koop. banku), W . Zelbejm (człon zarządu mosk 
zw. spóiek sp oż) S  Ratner (człon. kom. or­
ganizacyjnego), ks. Szachowskij (człon. kom. 
org), W . Totomianc (pryw. doc. uniw. mosk.) 
i wystawiony przez grupę pracowników w koo­
peratywach członek Dumy Państwowej G. Pie- 
tro-r. W  chaiakterze sekretarzy zjazdu J. Wo- 
łoszynowsti (redaktor .Św itow ej Z irryci*) i M. 
Porsz (sekretarz komitetu org).

Po wyborze prezydyum pp Sadyria i Pe- 
releszyn złożyli krótkie sprawozdanie o rezulta­
tach pracy pierwszego sjazdu i o zn a d  ach nn 
jakich oparto projekt prswa o kooperatywach, 
którego rozpatrzenie umieszczono na pierwszem 
miejscu w programie obecnego zjazdu.

Na wniosek kom. organizacyjnego pro­
jekt prawa o kooperatywach przekazano spe- 
cyalaej komisy! prawnej, wyłonionej z ramienia 
zjazdu, dopełnionej przez przedstawicieli po­
szczególnych sekcyi.

Na tem zakończyło się pierwsze waine 
zgromadzenie.

Po krótkiej przerwie zjazd podzielił się 
ns 4 sekeye: kredytową, spożywczą, rolną i spó­
łek zarobkowych, poczem sekeye przystąpiły 
natychmiast do wyboru prezydyum, które ukon­
stytuowały się w następującym ‘kładzie: Sekcya 
kredytowa: prezes prof- A , A ncyfjrow , wice­
prezesi: W . Kilczewski, W . Pereleszyn, Ch. Ba­
ranowski, L. Zak, E. Iaranczenko, sekretarze:
I Kierncżycki, D. Psałomszczikow, I. Iwasiuk, 
F. Ałfiorow. Sekcya spożvwcza: prezes S. Pro­
kopowicz, wiceprezesi: D. Korobow, M. Stasiuk, 
sekretarze: P. Grszajbis, J Gabiłsja i A. Mar- 
kuł »w. Sekcya rolna: prezes K. Maciejcwicz, 
wiceprezesi: Czajkowski, A. Jewdoa.mow, W . 
Kuznieeow, I. Majorow i Dełarow, sekretarze: 
A. Frideaherg, Masłów i P- Połarski. Sekcya 
spółek zarobkowych: prezts W. Mawriczew,
wiceprezesi: M. Lewicki 1 J. . .etrow, s.kretarz 
W . Bielewicz-Radziewicz.

Drień dzisiejszy poświęcony będzie w y 
łącznie pracom w sekcyach; w  ciągu następ­
nych dai walne zgromadzenia zjazdu będą się 
odDywały w rannych godtintch, w wieczór 
nych z iś  posiedzenia ■sekcyjne.

Zdaje się, że Kijów nie widniał dotąd po­
dobnie licznych i ożywionych zjazdów. Nastrój 
w ciągu pierwszego dnia panował podniosły, 
twarze rozjaśnione wyrazem oiuihy i ożywiane 
nadzieją rozwoju wspólnej dobrej sprawy. 
Wystąpień o polityczncm zabarwieniu w ciągu 
pierwszego dnia nic było. Oby mc było ich 
i w -.1ru następie. W  ctlu ich umknięcia 
w s-ełae pizemowy i gratulacje odłożono na 
koniec zjazdu.

K R O N I K A .
ś i l t a * * j i y k

Oa{| 2 (15) N. M. P. Anielskiej.
J >ir« 3 (16) Zatlezlen ic  relikw ii Ś v. Szczepana.

Wtńkśś Itefifa •  (»dz 4 as. 49.
2,aCbiś I t a l i i  ■ jad ł, 7 as 20.
Dłnsatś dala gad*. *4 w. 31.

fd tU n  4 r v r k  H l« to i> y u a y i
Ił l:.—|inia n. at.

Roku 1667. Jan Wyhowski, pisrrz w oj­
ska Zaporoskiego rozpoczyna rokowania o 
powrót pod władzę Polski.

—  0 W ierijG. Na trumnę zmarłego D. 
Pichny, jak wisdomo rodzina B:jlisa złożyła 
wieniec z napisem .dobremu obroncy*. W  chwi­
li kiedy kondukt żałobny ruszał z mieszkania, 
zjawiła się grupa .związkowców* pod przewo­
dnictwem znanego Łomskina i próbowała zer­
wać szarfy z wieńca. Przeciwko temu zapro­
testowali współpracownicy .Kjjewlanins*. Do 
sporu wmieszała się policja i dla ochrony 
wieńca wyznaczono silny posterunek policyjny, 
który pełnił straż &ż da chwili umieszczenia 
wieńca w wagonie.

—  Wś»-ód licznych wieńców zauważyli­
śmy także wieniec z napisem .O d  wdzięczne­
go biura .Reklama.*

—  Z Kola Kobiet Polek. Komitet or­
ganizujący letnisko dla pracujących kobiet, 
składając podziękowanie wrzystkim ofiarodaw­
com zawiadamia za nasrem pośrednictwem, że 
letniczki po 6 tygodniowym wypoczynku w 
Izabelinie (majątku pp. Romualdowstwa Żm> 
groazaich) powróciły do miasta z najlepszym 
rezultatem spędzonych w akacji i powracając z 
nowym zspas^m sil do swej pracy składają 
serdeczne .B ó g  zapiać*.

—  Na zjazd k l jw s i ć .  w  niedzielę w 
Warszawie odbyło się zebrauie .związku spo­
żywczego robotników żydowskich* pod prze- 
wodnlciwem niejakiego Gurskicgo. Gazety ży­
dowskie donoszą, żc wysłano jako delegata na 
zjazd współdzielczy w Kijowie niejakiego Zy- 
cera, któremu polecono, między imienni, nastę­
pujące zadania do wypełnienia na zjeździe 
wszccbrosriskich kooperatystów:

1) Odkrywać prawdę (?) o stosunkach 
żj do wsko- polskich— i

a) ogłosić ns zjeśdzie protest publiczny 
przrciw hecy antysemickiej w Police oraz prze­
ciw antysemickiemu charakterowi polskich koo­
peratyw (!?).

Dodać należy, że, aedlug gazet żydów- 
•kich, akcyą wysyłania delegatów żydowskich 
na zjazd kijowski kieruje znane Tow . żydow­
skie międzynarodowe .Ica*, które p rzesu szyło  
na ten cel fundusze odpowiednie i już w yzna­
czyło dwudziestu delegatów żydowskich 2 Kró­
lestwa Polskiego.

—  Na w zór amerykftiBki. Jutro w  sc-
botę zostanie otwarta do użytV u publicznego 
restauracja przy hotelu .Praga*. Restauracja 
ta znajduje się na dachu pomienionego hotelu, 
na wysokości Ós aego piętra, czyli o jakie 
1 9 — 20 sążni nad poziomem ulicy. Taras przed­
stawia piękny letni ogród, a wśród gęsto pou­
stawianych krzewów i kwiatów znajdują się 
stoliki, przy których znajdzie miejsce 400 osob.
Z tarasu roztacza się przepiękna panorama 
Kijowa; widać tu jak na dłoni nie tylko całe 
miasto lecz nawet dalsze okolice np. Puszczą 
Wodną, Zabsjkowie, nowe kliniki uoiwersyte< 
ckir, zadrneprzc i t. p. Z  jednej strony taras 
posiada oszkloną werandę zabezpieczającą pu­
bliczność od deszczu. W  rogu zaś znajdują 
się kręcone schedy prowadzące na wieżyczkę 
wznoszącą się o i  i pół piętra nad tarasem. 
Stanąwszy ns niej znajdzie się widz trochę 
wyżej, aniżeli sięga szpic na dachu domu G  nz- 
burga, uchodzący dotychczas za jeden z naj- 
wyżizych szczytów w mieście.

Piękna restauracya powstała dzięki in.- 
cyatywie właściciela domu i hotelu p W acła­
wa Wondraka.

Na zakończenie potrzeba dodać, że dla 
wygody publiczności funkeyonować będą dwie 
obszerne windy, zabierające po kilka nr raz 
jśfób.

—  CdtzwA Centralny komitet związku 
17 październiks zwrócił się do oadziałów związ­
ku na prowiacyi z prośbą o nadesłanie tele­
gramów kondolencyjnych rodzinie P. Stołypina 
w dniu odsłonięcia w Kijowie pomnika tego, 
jak głosi odezwa „ niezapomnianego pażdzierni- 
kowca*.

Odsłonięcie pomnika P. Stclypina odbę­
dzie się, jak wiadomo, Ą. 5 września.

•— Z sadu wojennego. Sprawa sztabs­
kapitana 166  rówieńskiego pułku piechoty 
Swiatopolk-Mirskiego, oskarżonego o żonobój- 
stwo, wyznaczona został* w kijowskim sąd*ic 
wojennym na 27 sierpnia.

W  tych doiach główny sąd wojenny ska­
sował wyrok uniewinniający kjow skiego sądu 
wojennego w sprawie srttb rotmistrza 9 bu­
skiego pułku ułtnów Kobiakowa, orkarżonego 
o zgubienie planów i dokumentów mobilizacyj­
nych Sprawa rozpoznawana będzie powtórnie 
przez kijowski sąd wojenny w końcu bieżącego 
miesiąca.

— NIESZCZĘŚLIWE W YPADKI. W  d. Nr 
69 nr*Y ul- Alcksanarowstlcj podczas pracy spadł 
z ^ysoaiego balkonu malarz Alefccandiow i tilnic 
Się potłukł.

W  d. Nr 27 r ’ ry Zjeździć AudrzejoWSkim 
również spadł i potłukł się robotnik Molka>ew

W  obn wypadkach pomocy udzieliło Pogoto­
wie ratunkowe.

— TAJEMNICZE ZW ŁO K I. Znalezione przed 
paru dniami na Piczershu zwłoki, poddano uglę 
dżinom komisy i lekarsko-sądowej. Skonstatowano, 
że trzy rany cięte zadane są ostrem narzędziem 1 
trzy są kłute,_ oraz, że zabójstwa popełnione zostało 
w innem miejscu, ze znalezionej zrś na ciele blizny 
można przypuszczać, iż był to chuligan, który przyj­
mował już udział w  rozprawach zhiojnych Zwłoki 
po dokonaniu oględzin odesłano do gabinetu anato­
micznego.

-  KRADZIEŻE. W  noCy dn. 31 lipca stróż 
domu Nr 15 przy ul. Jarosławskiej skradł * mie 
szk-nia kupca Bialika srebro stołowe wartości 100 
rb. Winowajcę kradzieży ujęto.

Na W . SotnmenCe w d. Nr 27 zamieszkujący 
u A. Aleksłejenko niejaki Michalczenko, zabrawsiy 
u swego gospodarza ubranie wartości 50 >b.— 
zniknął.

Onegdaj w  nocy do przeChodiąCej obok hal 
targowych na BesaribCc Kosteckiej no U legli dwaj 
rabusie i, wyrwawszy jej z rąk torebkę z pieniędz­
mi, zaczęli uciekać. Jednego z nich stójkowy zdoiai 
pochwycić.

Zabawy i wtónwista.
Kotnedm rosyjska w gmachu opery. Dziś 

„M*soni“ i „Bez klucza*; jutre: „D obrze skrojony 
irak*.

Operetka rosyjska: Dziś i jutro: „Pupoik*.
Kinematografy: K  i n o - 1 1  s 1 1 i E k s p r e t :  

,Z a  Chwilę szczęścia— lata cierpienia*, „Zw aliska 
Pcmpei*, „Pokson w  arystokratycznem  tow arzy­
stwie*, „K rorika Ga imont*. K c r s o :  „T iu d zn a
słowa*, „Smutny skutek hazardu*, „Kranika Gau- 
mont*. „Gontr&n rh ce  pozłocić swój herb*

Siuistyn kijswakiej nacyi ncicorologicziicj.

Dnia 1 (14) sierpnia *9x3 i .

(  1 «- > C* t
a f#«a * •  peh w b w .

fe w p . paw w e d : Ceis. *7,i 26,0
745.®

23,0
Barametr przy 0 * w a a . 746.1 745 »
Step. wllgetnsiCi w  p.«c. 8a 42 58
Kier. i ssyhk. wiatru ( « * a  ) w , F łdW , w .
Chmur . wedł. io-tt»pa *y»' 10 6 O
(iaść w  mm. 0,0

ad g. f-ej 
4# g. ę-ej

orieśi 
■ M i.

Na w  tempni. p s w ie tts i «r aląga » •« ) 26,9
Najniższa . . . . . .  16,2
Przeciętna tem per, paw . w Cląr* d » L f' , ai,o 
W ialaL prsed, temp. paw . w  fi 4 1  doby . *9,4

Ogólny stan pogody w  R o a y i europaj* 
sklej s rana na podstawia talagrasui głównego 
Oisenratcry m firykanegot

Opady notowano w  pas’e północnym i na 
zschodzie. Tem peratura w yższa ed normalnej na 
wschodzie, zbliżana do normalnej na petudniowym 
wschodź.e i w  centrum, niższa od normalnej w  po­
zostałej Rosyi.

Pogada przewidywana: Chłodnawc w  p»iie 
północnym i na zachodzie, nieco Chłodniej y  oa- 
rzeCzu górnej W o łg i 1 W iatki, umiarkowane Ciepła 
w  pczosiałych rejonach, deszcz# na południowym 
zachodzie, na w ybrzeżu morza Bałtyckiego i m iej­
scami w  dorzeca Kam y.

W  K ijow ie —  umiarkowane ciepło, m ożliw y 
deszcz.

PRZYJECHALI DO KUOWA.
?otet Continental: pp. W . L itw inow — adm irsł, 

J. Dunin, A . PoCejko, M. P oiejko, A . t i r ,  M au , P. 
Glicz, O. Douglas, D. H arry, W - B rew ery, M. 
Suhmith.

G ran i-B fit‘ l: pp. B. W enk, O. SCłunidt, F. 
Heineman. G. FY.dmau, B. Szulinberg, F. W aleń 
berg, R. Fless, M. B rsjsei, K. Ror. O ,’ Fik, A . W a- 
dzak, Ii K arreiiur, T . Taragow, H. Lipkę, .O . Au- 
hagen, G. Burhajn, A. Pictrow , W . B eck, M. Adja- 
siewicz, S S u w i n s i H .  Lew andow ski, A . C iszew ­
ski, M. Kow plew ski.

Hotel Franęois: pp. J. Busch, L . Jeleniewa, 
E Fetting, K. B iałecki, L. F 'in er, K. Pradziftsci,
5L W olfring, R. Iwanowski, J. Ż e  imin, P . A rćza- 
kow, F. S zied it, W . SoJcw ow, J. Pictrow , W. Ed­
warda, L . Szecuow icz, H. Szukiew icz, W. Szuk.e- 
wicz, J. Czapek.

Hotel H rm ihigti pp. J. Klim , M. Lzam ikin, 
W. Antonowski, B. Antonowśka, M. l'i m ows'ri, E. 
DębrkI, W . Aussem , E. Aussem, B. Czem ołosow, 
N. Jokisz, W . Sphro, P. M aj-M ajewski

Hotel Hiadym uka: pp. S . Mozo.ewski, Cz. 
Rodziewicz, A . Logofet, W . Śnieżków ,| S Siem io­
nów. S  if iS  u R io w , O. W iszniakaw a, W . KaCara- 
ki, M. Larionow , A . Balubasz, E. Ż e m —gen., E.
] loer. H. NilaW łŁł, J. Andrzejew ska. W . fielm as, 
L  Dm ehuwska, E. Śnieżkowa, A . Fryzin, M M*- 
karow, H. Szarłow a.

Hotel tr a a r  pp. S . Szaprar, J. Dziuba, M. 
Pochuponowa, A . Rajcher, J. Szyszkin, A . Karuro, 
J. Kutro KutrewiCr, {. B odm ńskl A . Glrln, M. BlCj 
1 n ,  W . Sztrom tjer, S. KosiCr, B. Kosicz, A . W o- 
jucki.

H otel Kan&. pp. J. KoateCeCkf, U . Szkorba- 
tow, W . Nerodr P. Kosarew, A . Lifrenko, M. W in ­
kler, S, Żm ijewski, B. Chotlmski, W . U iioricz. W . 
KuznieCow.

Eotel Univertal: pp. S . Rabinowicz, G. Bern­
stein, W . Z eh iein , N. Z  urna, A , Gam zin,

Palas-HOtel: pp. Ch. Back, D. BionOtem, S. 
Ryklin. A . Alterkowski, fi. S nger, N. TrojeckL IŁ 
Reinblst, S. A jzikow icz, E. AjriL owicz, E. Englun- 
da, M. Minkin, S. Jaszczpolskl, M. Szajnes, J. Stein­
berg, A. Trojecki, J. ld e la  - i ,  S. Bikson, M. J«no- 
wski, A . Frydenberg, A  Frydenberg, S. BrodZKL, 
M. Finenko, T . FiszowiCz, M. Pszoto, J. W atiljew . 
A . Lisiański, A . Łaguaow , A , Sckodo, Ł .  Lubin- 
czyk, A ' Stclnber, M. Jakim a , E, B urykina, S . 
Feidblum . L . łćsjzelis, S. Dukler, S . H erszkowiCz, 
M. Gtflahlum, O. Hornsten, F. E d el-A d el.i

Grand-HOtel Imyerial: pp, G. Psperln, W  
Leontowicz, N. Kozłowski, C. Koskul, K. Szubiński, 
M Silberm an, L . Krasnic, M. Kaiakow sui, M. Stein­
berg, S  Baron, N. Szeftel, A . Brajom, K. Szcehaw - 
cew a, N. Ursyp-Niem cewicz, M. Herman, H. HeCht, 
J. Hulman, A . S  wieki, S. TraaCki G. ZimmermaL, 
K, Zimmerman, L. Llnszyc, M. Pinsker, S. Kogan.

H otel Hotya: pp. A. Barannikow, J. S cpilew , 
G. R ym arew icz, T . Ctepigow ska, D. P ‘ _*an, S. 
Jefim ier'a, M. A n d rijen ti, M. Jakowlew, A . liobr>- 
w oiski, S Czestki, A . Gonczarow, J. jerorh in , ii. 
Bogdanow, J. Fomin M. Cze.mow, M. Kogut, L. 
Czerikows*a, M, W cłkow a, D NaCnałow, H. W ol­
ski, P. Kołtonowski, P. Ł tw ren tjew , O. Sam ej wo- 
w icz, M. Laudański, D. Haliczański, A . Mieroszni- 
kow, S. W ojciechowski, G. Kobcow, M. Glucako- 
w a, E. Trynko, Z . K osw an ik, A  N arew icr, 3f 
Oplesnin, W . W oszczynin.

O F I A R Y .

W  Administracyi „Dziennika Kitowskiego*
złożyli: ’

Na T-wo polsk. kolon, 'etn.: Z ebr& aew  czaMe 
zabaw v dziecinnej w  K oraeiow ce 15 rb.

Na pomnik ś p Ignacego Stanisława Zieii* 
sklego, ofiary katastrofy na Dnteprce 15-go Ilsca 
1. 12 r ,  uo rozporządzania matki zm arłego p. u n l- 
Ki Zielińskiej: pp. Z . Suchodaisjca 5 rb., M. Tuayc 
5 rb.

Na fcledne d z 'e ;ł przy Tow. Dobr.: p. E  Q  
recka 5 rb

Na Tow. pom. stud poi. uniwersyt. kljownk.: 
pp. W ł. H ujanicsi (pamięci Hali i 10 rb., Kazimiera 
Chrzanowska 3 rb.

Na ripiłal rz -katolicki w Kijowie: p. Krrali. 
ns Jaroszyńska (zamiast w ień ca aa grób S. p 
Tadeusza hr. G 1 ccb o ltk ieg o ) aą rb.

T e k p r a n y .
Ort $oktM V*k f  I f i m r t  f i -

i& sbtrtJush

S iraw y

P u k ąrestt (A.P) Rozpoczęła się demobili­
zacja . Delegaci Konferencji pokojowej iuż się 
rozjechali. Venłzslcs wyjechał przez Braiłów 
da Turnsewcriau, skąd razem z Pasuczem u- 
aadzą s ę do Białogrodu.

Saloniki (AP) O  go lz . 10 rano spodzie­
wany jest prryjaid króla Konstantyna. Przygo­
tow ana do uioczysie^o powite ni* króla w peł­
nym biegu.

Saloniki (A?) Kooiisya wyznaczona dla 
wytkn ęcia nowej g aasły, zbierze s'ę w Demir- 
hisarze i tata podzieli się na trzy grupy.

Saloniki (AP). K tól Konstantyn depeszo­
wał do sztabu generalnego, że około 100 tye 
o sib  (w tej liczbie niektórzy Bułgarzy) pragnie
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przesiedlić się z Trzcyi, Neurckopu i Strumicy 
do G,-e;yi.

Sofia (AP). Bułgarska agrncyt telegra- 
ficzna zaprzecza rozszerzanym z Aten pogto 
nkcm o mascwem przesiedlaniu się do G^ecyi 
greków i muzułmanów z części Micedonii i Tra- 
cyi mających należeć do Bu g.iryi.

WladeA (AP). .NeucS W «ner Tageblatt* 
donosi na zassdżie dokładnych informacyi, że 
dotycbcrps rząd rosyjski nie oświadczył oficyal- 
uie o rezygnacyi z projektu rewizyi traktatu 
bukareszteńskiego.

Konstantynopol (AP). Patryarcha pc- 
ws«ecbny rozpoczął pertraktacye z kościołami 
trezależnymi serbskim i greckim w kwesty i za* 
ltźności dyecezyi i metropolii macedońskich.

Bukareszt (AP). Prasa z saljsiakcyą
i  ironią mćwi o odosobnieniu Austryi w k « -  
styi rewizyi traktatu bukareszteńskiego. Z 4 ,  
uiem prasy, Austryn pordo ła zupełne liaico. 
dzięai swojej dwulicowej polityce w stosunku 
do B Jgoryi i Rumunii.

*OffS (AP). Demobilizacya rozpoczęła a:ę. 
Do Sofii napływają wciąż polieya i woj 
ska rozmaitej broni Wielką niewygodę w y­
twarza okupacya przez rum u nów północnej 
drogi żelaznej. Rumuńskie wojska opuszczają 
terytoryum bułgarskie bardzo powołi.

Kufla (AP). Dowódca 4 ej armii donosi,
i i  oddziały wywiadowcze stwierdziły podpalenie 
p*7ez sertów  wsi, znajdujących się na obu 
brzegach Kamienicy, na północ od Koczanika 
‘Wiadomość tę potwierdza ludność bułgarska 
pomitnionycn wsi, która zbiegła do Bjłgaryi,

Kroi KonsuDtyn w  Salonikach
Saloniki (AP) Na krążowniku .A w crow ", 

eskortowanym prze* 9 okrętów floty greckiej 
przybył król Konalant/n. W  cerkwi św Zofii 
odprawiono nabożeństwo dziękczynne z powo­
du zwycięstw greckich. Król, w itary owacyjnie 
p  zez ludność, udsl się w towarzystwie króle 
w.czów do pałacu.

L  Japonii.
Tokio (AP). Prr frsor Ariga wyjechał do 

Pekinu w c*lu dalszego opracowywania jro - 
jektu konstytucyi.

Tokio (AP). Podróż Diaza do Japonii zo­
stała odłożona na skutek naleg_ń rządu japoń­
skiego, ażeby nic wzbudzać niezadowolenia 
Stanów Zjednoczonych.

Tokio (AP). Dokonano emlsyi na sumą 
301/J milionów jen obligacji krótkotermino­
wych a umorzeniem dn. 3 października.

Z Dafókiego Wschcflu.
Mbkden (AP). Dudu zezwolił na zorgani- 

zewanie oddziału, składającego się z tysiąca 
ochotników ,nieu ękiuony :h* dla walki z pow- 
nańcami mongclskimi w połjdaiowo-wschodniej 
U  Jngolii.

Cjfblsrai
Wiedeń (AP). Z  Sarajewa donoszą, że 6 

wypadków zasłabnięć na cholerę w Górnej 
Tuzli i Bukinii zakończyły się śmiercią; obie 
miejscowości otoczono. Rzeki Jała, Sprecza i 
Boeną uznano za zarażone.

Urodzaje.
Petersburg (AP). Według sprawozdania 

.Torgowo-Promyszlcnnej Gazety*, widoki na 
urodzaj w ubiegłym miesiącu skutkiem deszczów 
pogerazyły się w całem państwie, zwłaszcza na 
południowym zachodzie. W  chwili obeeuej 
stan żyta i pszenicy ozimej oblicza się wyżej 
niż średnio. Ze zbóż jarych, pszenica i owies 
debre, jęczmień — ■ wyżej niż średni.

Strsjkl.
LÓiŹ (AP). Ruch tramwajowy został przy­

wrócony. Straż wojsk ową i policyjną usunię­
to. Żądania pracowników nie zostały uwzględ­
nione

Rygą ąAP). Praca w zakładach .Feniks* 
zostkuie wznowiona na dawnych warunkach na 
mory osiągniętego porozumienia z robotnikami, 
wobec krórych zarząd się zobowiązał do przej 
rżenia skali płacy i zwiększenia jej w miarę 
mGiiKŚ:i,

Ryga (AP) Zastrajkowało około 2,800 
krawców i robotników.

Z lotnictwa i sportu.
Potsrsburg (AF). Na zapytanie telegra' 

ficzne aeroklubu wszechrosyjskiego o łasic lot 
nika Jeana Noir, wieczorem otrzymano odpo­
wiedź, ż« p > raz oststai iridziano go o gedz 8 
min. 40 rano przelatującego nad przystankiem 
Arasz w odległości 90 wiorst od Rygi. Istnie­
je obawa, że Jean Noir wskutek niepogody za­
błądził lub też zdarzył się mu wypadek. Zarżą 
dzono poszukiwania.

Petersburg (AP). Aeroklub w nory otrzy­
ma! depeszę z doniesieniem, że lotnik Jean 
Noir wyląduwał około. Berezowa w gub. pskow­
skiej. Przy lądowaniu aparat zastał uszko­
dzony.

C harków  (AF) Uczestnicy wyfcigu okręż­
nego, jadący samochodem fabryki rosyjsko*bał­
tyckiej, jechali z Woroneża zalauemi przez ule­
wy drogami. Bioto miejscami dosięga 1 arsz. 
głębokości; na drodze kurskiej teren jest znacz­
cie lc razy. Od Rielgorodu jecnano dobrze urzą­
dzoną szosą, rozwijając szybkość 85 wiorst na 
godzinę.

- Konfiskaty.
Petersburg (AP). Komitet do spraw pra­

sowych zarządził konfiskatę Nt 17 gazety , Ra- 
bo-zaja Priw da*, X  19 gazety .Z iw aja Żizń* 
i H  1 gazety .Siewiernaja Prawda*.

Z ministerstwa spraw wewnętrznych-
Petersburg (AP.) W  ministerstwie spraw 

wewnętrznych rozpoczęły się roboty pr/ygoto 
wawcze dla opracaws ais projektu prawa o 
zmianie porządku wyboru radnych ziemskich 
Zażądano od zarządów ziemskich irformacyi 
o możliwej sferze i składzie wyborców ziem­
skich orsz o tem o ile zainteresowani są ma* 
teryalnie w w gospodarce ziemskiej różnorod­
ne kpcegorye ludności miejscowej. Btdaoia będą 
dotyczeć osób, władających majątkiem ziem­
skim nie niżej % ,  liczby dziesięcia, dającej 
prawo do udziału w zebraniu wyborczem, jak 
również nie-ziemskim msjątkiem ocenionym nie 
niżej 750 rb.

R ólce.

Bsrlłn (AP). Wznowiono pracę w war­
sztatach okrętowych w Szczecinie, Kielu i Ham­
burgu.

filsM a Pot irsb u rska ,

Dnia 1 sierpnia 1)13 i.
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Usposobienie z walorami (państwowymi nr- 
Cne; z papier>in( dywidendowymi woCn* 1 oży­
wione. Z  premlówkami spekejnle.
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^aryż.—Wypłaty aa B it* 5ri»iń*g,
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Z ostatnie* chwil’.
Sorawa Adryanopola.

Paryl (Wl.). jjTemps" pisze, że mocar 
stwa w sprawie AdryanopoU nie wyjdą poza 
granice wpływów dyplomatycznych.

Konstantynopol (Wl.). W  kołtch politycz­
nych twierdzą, że mocarstwa postanowiły sta­
nowczo przeprowadzić uchwalę w aprawie 
Adryanopola. Wapólna akcya jest wykluczona. 
Każde mocarstwo wystąpi na własną rękę.

Ustilanio granic.
Sina (Wł.). Dn. 18 go sierpnia komwya 

składająca s ę  z wojskowych, prawników i to 
po grafów rozpocznie ustalanie granicy pomię­
dzy Bułgaryą, Serbią i Grec/ą.

Fodróż króla greckiego.
Snloniki (W ł). Król Konstantyn, dziś 

uda się w daUzą podróż do Aten.

Fotyczkl turecko bułgarskie.
Konstantynopol (Wł.) Nad granicą ture 

cko-bułgarską wynikły zaciekłe potyczki. Po 
obu stronach są zabici i ranni. Wielu bulgarów 
dostało się do niewoli.

Z Turcyi.
Konstantynopol (Wł;). Mowa Greya wy 

wsrla złe wrażenie. Panuje przekonanie, iż 
lepiej porozumieć u«j bezpośrednio z Bułgaryą

Aresztowanie oficera nt bułgarskich
Konstantynopol (W 1 ). W  Adryanopolu 

sresztowano 2 oficerów bułgarskich, podejrze­
wanych o szpiegostwo.

Stanowisko Aurtryi-
Petersburg (Wł.). Korespondent narnego 

pisma dowiaduje się, że oobec życzenia Austryi 
dokonania rewizyi całkowitego traktatu Dukareaz- 
teńskiego orsz poprawienia granic serbskich na 
rzecz Bułgaryi. R^sya postanowiła zizec się lew  * 
zyi sprawy Kawali. W związku z tem ustępuje ze 
swego stanowiska ambasador austryacki w Pe­
tersburgu.

Konferencys z Bercfctoldem
B-aługtótf (W ł). Prezes ministrów w y­

jeżdża do Maryenbadu i wstąp, do Wiednia, 
gdzie odbędzie konferencję z B rcotoldem.

Biliński zastępcą Berchtolda.
Praga (Wł.). jCteokie Słowo* podaje ma­

ło prawdopodobną pogłoskę, iż zastępcą Berch- 
tolds zu< sanie miuiatcr Biliński.

Koszty iiiedos2ł«j wrjny.
Wiadeń (W ł). Obliczono, że koazty pogo* 

towia wojennego w Austryi wyniosły 314 mi­
lionów koron, nie licząc kosztów uzbrojenia 
i reform.

Wrzenie wśrćd wlnUrzy francuskich.
P aryt (Wł.). M;ędzy winiarz.mi w A abe 

daje się zauwużyć wrzenie 7. powodu, iż nie 
-przyjęto ich win do fabrykacji szampańskiego.

Obłąkany lekarz.
Nowy-York (Wł.) Światowej aJswy dok­

tor Dibocy podczas operacyi w stanie Ono 
u l e g ł  obłędowi i pokrajał pacyeuta śmier­
telnie.

Pogrzeb Bebla.
ZaTYRb (Wł.) Zwłoki Bebla zostały rpa- 

lone w kremttoryum. Popioły spoczną ohoK 
grobu matki znarłego.

Echa tiagedyl leńsklej.
Petersburg (Wł.) „Riecz* donosi, że gu­

bernatorowi irkuckiemu Bantyszowi zapropo- 
uowaio przenieść się do Jakucka wobec nie­
porozumień z żaddarmeryą w  czasie tragedyi 
leńskiij.

ZawieszMle wydawnictw.
Petersburg (Wł.). Inspektor do spraw 

prasowych zawi“sił wydawnictwo gazet BRabo- 
czaja ż i z ń *  i BZiwaja Żizń*.

El ha prowokecyi.
Petersburg (Wł.). Okazało się, że Wissa- 

rionow, wydalony z departamentu policji za­
mieszany jest w sprawie prowokaeyi we flocie, 
którą ujawni! Meszczerskij.

Rozkład jazdy pociągów
K o l .  F o ł . - Z a c h o d L  

o d  d a i a  18- g o  k w i e t n i a  I B I3  r o k a .

Kuryer Nr I. T, II kl. Koziaryn, Z 
odcL godz. 9 wlecz., prrych. g.

III kl. Sarn y, Br*=W. 
i. 10 w., p r*/C t g. 7 as.

Zmierzynks, Ode 
9’ m. 85 z raua.

Kuryer Nr 1 x. I, II, III kl. S a m y , BrzsW . 
W srszsw s — odch. gi 10 m. 10 w., przyc 
20 z rana.'

Kuryer Nr 1 k. J, II, III kl. S .rn y , W iln o , Pe­
tersburg —  odch. g. 9 m. 20 z rana, przych. g. 9 
m. 42 w iecz.

Pośpieszny Nr 7 k. I, II, III, U  Zm ierzyn- 
ks, Ekaterynofiław Sewastopol, Uikołkjów. Ros»ów 
Rlizawetgrad —  odch. g. 7 m. 50 w., przych. g . 10 r

Osobowy Nr 7. I, II, I §  kl. Kozlatyn, K o ­
w el, Zdołbu iowo, R adziw iłłów , Brody -  odch. 
g. 7 m. 3C wiec*., przych. g. 10 m, 48 rano.

Osobowy Nr 13. I, II. HI, kl. Koziatyn, K o ­
wel, Brześć, Grajewo — odcn. g. i 2 na. 25 w  no­
cy, przych. g. 7 m. 35 z rśna.

Osobowy Nr 11. I, II, III kl. Koziatyu. 
sa; Koziatyn, Humań; Koziatyn, Znalerzynka —  odch 
g. 12 m. 50 w  nocy, przych. g. 6 m. 20 z rana.

Osobowy N“ 5. I, II. Ul kl- K ozlatyr, 2m le- 
rzynka, Odesa; Zoder*ynka( Podwołocz ska (I, 
11 kL); Zm ierzyoka, Nowoaiellca —  odch. g. 9 m. 
30 wlcCz., przych. g- 8. m. 45 z rana.

Pocztow y Nr 3. I, II, l l l  kl Koziatyn, Ode- 
zŁ -o d cb  g. 3 r., przycb. g. 9 na. 30 w ierz

P ocztow y Nr 3 e. I, II, III kl. n itó w , Zna- 
m ienia, Ekaterynoaław —  adch. g  U  m. 30 w  no­
cy, przych. g. 7 m. 55 z rana.

Wieszany Nr 2!. I, 11. IIII kl. Fastdw, Kozik 
tyn, Odesa —  odch. g. 10 m. 50 ntso, przych g 5 
m. 49 w.

PIER W SZA W ARSZAW SKA

Lekarsko - Dentystyczna Szkoła
L  S Z Y M A Ń S K I E G O

od 1997 roku.
Uł Nowo miodowa X  1 Przyjwuje do-14 października, n n\ Program na żą 
cwn' 9 Za Celujące postępy stypendya zatwierdź, przez M.n. bpr. We wg.

I

Kijowski Syndykat Rolniczy
B i i lw a r n i t  B .

- -  - Reprożer.tuje następujące znsnc fabryki:  -----
P I  W f l P T I i Y  S i e n n i k i ,  m l o e n e n i e  k o n n o i  
L L Y T U H  I n  I  k i e r a t y ,  ż n i w ( j :  k i .
U & D T . D A D O  t r a k t o r y  n a f t o w e ,  a  p i j -
i i M n  1 T « n n  g „ m i  s a c k ^ t u b  d e e r a .

CLAYTON & SCHUTTL£W0RTHcLoj;;
A n g l i e . .  L o k o m o b i t e  I m ł a e a r n k e  
p a r o w a .

ECKERT P a r n i k i ,  ^  r  P

MILWAUKEE o. s z y n y  i n l a n e .

ZIMMERMANN M ł o o a r n i a  k o n i c z y n o w a .  

HDD M e n z y i r y  d o  b o j c o w a n i a  a a s l c a *

PLATZ K o n n a  i r ę c z n o  p M i w e r y x a * « r y a

P o L E C A ;

S i l n i k i  s p a l i n o w e ,  n a f t o w a  -  s t a ł e  
- i l o k o m o b i l e .  -■■■

Br. WELRER E ' / 0 Br, ROBER.ttpj,
BENTHALLA S i e c z k a r n i e  i  k r o j e .

S o p e r a t o r y - w i r ó w k i  i  n a c z y i r  a  r t l e c z a r a k .
I n L u h ó ł n m i  « i n n ® m a a z y n y  i  n a r z ę d z i a  inKUDatOry n a j l e o s z y c h  k r a j o w y c h  i z e -

g r a n i c z n y c h  f a b r y k .
mw-o

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu =
N A S I-0 H A  polne i  ogrodowe.

Cenniki na żądarue gratis I franco. 5®4

!Caseł
GARNITURY Ki.OCARNIANE

5 0 %  0 S Z C 2 Ę 9 N 0 Ś C I  MA R O B O T N IK U  7064

T D I I I f T f l  d l a  o p k i i p r z e w o ż e n i a
I  O B  M U L  I  U  U l  H  c i ę ż a r ó w ,  e t c

IsiiimBlii!.
W szystk ie  maszyny m ożna og lądać  podczas pracy w  Rosyl. Przed kupnem żąda jc ie  katalogów  i odezw

od Kompanii Młocarni J . I. CASE
O D E S A , 10 , u l i c a  Ż u k o w s k i e g o ,  s k p z .  p o c z t .  A A  1 2 3 8 .

w Kijowie; wicie łatwo maszyn Kreszczatyk Nr 23 Automobiliu Br*'‘ E * N GE8EL

K i j ó w ,
I n a t y t u c k a A

P O L E C A :

Na Sezon 
Jesienny

KOMBINOWANE

Aleksaudrowaka Nr 37 a.

O lb rz ym ! p e y y t,
jaki w krótkim przeciągu czasu zyskały

D W U R Z Ę D O W E

Wyorywacze ilu Buraków
CEGIELSKIEGO sysl. J A R Y N Z A ,

nailepiej świadczy o wartości użytkowej tego doskonałego 
n irzędzia. Wobec dużego zapotrzebowania w sezonie 
o wczesne nadsyłanie zleceń prosi 9678

R E P R E Z E N T A N T

^Alfred G ro d zk i
3 3  S e n a t o r s k a ,  W A R S Z A W A .

Szczegół we opisy ilustrowane z odpisśmi świadectw 
nabywców wysyłane są na każde żądanie gratis i flanco.

na prowin-Potpzebni cy, * i.i
i  s u m ie n n i a g e n c i  d o  s p r z e d a ż y  

plerWSzofTęd 
n y C h  m a s .y n  
d o  w y r o b ó w
p ia s k o w o  - c c  
m e n t o w y e h ,
da< h ó w a i ,  p u -  
s t a k ó w , c e tt i-  
b r o w i r  i t. p,
O f e r t y  l i s t o w ­
n e  z z a ł a c z e  

n ie rn  d w ó c h  7 k o p . m a r e k :  Kijćto 
M u z y k a ln y  z a u łe k  1 . F .  B o r a u k .  1G39T

I

7 k, śledziu 7 k.
Królewskie świeżego połowu asa 
Zasolone, • delikat. ‘ ń*ku 7 k. 
•ztuka. Magazyn V a a itk in a ,
W  Wągyncoy* R, tej Sfl-18. IH«8

Lecznica hygienczna

w  K O S O W I E
( z a  K o ł o m y j ą ) ,  *t k o 1, /  ib ło t ó w ,  o - 
twarta do zimy. LECZENIŁ wo 
d ą , k ą p i e l a m i  słoncCznemi, d y e tą . 
takie ja r s k ą  i postem, gimnastyką 
z w y k ł ą  i o r t d e c h o w t ,  oraz p rzy - 
• p s s a b is n is  do i y o i s  hypU  ■ 
h io « n eg a . 9053

U n e  j e u n e  A u - r i o h i s n n  t  d ’ u n e  
h e n n ę  fa m M le , c h e r c h e  p ła c i  

' f i n s t  t u t r i c e  ou  M - e l le  d e  c o n s p a p n ie .  
E l l e  e n s*  q u » : i ’ « lh m a n d ,  f n u ęa ia , 
1’ a n g la is  e t  m u s i ą u e  A d r e s :  M  U r i-  
c e w ,  w o ł .  g u b ,  d o m  J. K o w a r i k a .

10487

S I E W N I K I

dla wysiewu zboża I nawozów sztucznych w rządy

wm F. j .  k o  W flR i K
w  P R O S T E J O W I E  ( M o r a w y ) .

Ostatnie słowo techniki
c o  d o  w ł a ś c i w e g o  z a r a t o s o w a n i a  
i t r w a ł e j  k o n s t r u k c y i .

Fabryka w yrabia ro rn l^ ż stew nlkl do ouraKów. — —

Ż ą d a j c i e  c e n n i k ó w .
10471

Org-nizuje się towarzyatwo eksploatscyi dorożek konnych z takso­
metrami. Bliższych szczegółów udziela M. Ruszkowsri, Bulwarno- 
Kudriawska 16 od 9 —  10 z rana i od 5 —  6 g. w. 10463

a u o .-y o le lk a  poszukuje poiady 
- J do piCząl dzieci. Poczib Orato- 
wo kij gub. cukrów. Babin, M. Piąt- 
kowrka. 10390

N

Osoba Inteligentna poszukuje 
posadr do zarządi1 domem. Zi. 1 

krój', szycie sukien i bielizny, poiia- 
dn śvKt dectwa, p;aktykę aześciolet 
nią. Listownie: Troiczi zaułek Nr 6 
m, 9, J. Z. 1u484

N
a u o z y e ie lk a  niemłoda, znjjąra 

dobrze muzykę teor. i praktycz., 
frant*., rosyjski i polski poszu-

t-nje "osa^y do dzieci młodazyth. 
Winnica, Ekaterynlnska d. Piątkow- 
Siiej 10436

Ł n b ę d z i e
białe do sprzedania po 25 rb, para 
Zwracać się wprost do właśc-cielki 
majątku Beruzada w  guh. podolskiej 
pani Zofii Jurjewicz. 10156

Kimiafliec-Podoltki
rwnausuralę I sgłelzei la te

„Dziennika Ki|owak.'*
ptzyjmsjąj 353

p . P r i s l i i n x i ( S U i 4  f f l t i g i i f i s z a )  
K s i ę g a r n i a  P o l s k a

1. W . Wiiarskiagt

Do wynajęoin auzy pakój z b»l-
kouem, elektrycznością i umeblo­

waniem. Lwowsia 26. Stiłemu lo­
katorowi. 10488

lampul - Woiyń&ki
Freaamefatę

„ D z l c a m l y *  K l j a w c k . * *
przyjmuje

p. Mieczysław Święcki
aaS4t«s- iiapBtuliefisłaiwy K « a f .a a  j « - y c k a Denkarats Polską w Kijowie, ulica Kressmatjk M 38 W ydaw ca A n t o n i  Z i a l a ń s k i .


